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Jak zamordowano kanclerza Dollfussa
SZCZEGÓŁY ZAMACHU.

BERLIN, 26.7. (tel. wfc). Z miarodaj­
nych źródeł austrjackich dowiadujemy 
się następujących szczegółów o śmierci 
Dollfussa i dalszym przebiegu wypad­
ków.

Trzej rewolucjoniści wtargnęli do ga­
binetu kanclerza Dollfussa i dali do nie- I 
go bez słowa kilka strzałów. DolIfuSs, 
śmiertelnie raniony, upadł, zbroczony 
krwią.

Napastnicy pozostawili go samego. Po 
pewnym czasie, na krzyki Dollfussa, 
przyprowadzili doń napastnicy, związa­
nego min. Fey‘a. Dollfuse zażądał przy- : 
wołania lekarza i kapłana, lecz żądaniu ; 
ternu nie uczyniono zadość.

Ranny kanclerz zdołał zamienić jesz­
cze kilka słów z Feytom, prosząc go o ; 
opiekę nad rodziną i o zaniechanie dal­
szego rozlewu krwi, poczem skonał.

OBECNA SYTUACJA.
WIEDEŃ, 26.7. Sytuacja, wytworzona i 

przez zamordowanie ś. p. kanclerza Doli- ’ 
fus£a przedstawia się w tej chwili nastę- i 
pująco:

♦Dzięki energji prezydenta państwa : 
Miklasa i dzięki poruczeniu prowizorycz : 
nie steru rządu min. Schuschuiggowi, fa­
natycznemu zwolennikowi niezawisłości s 
Austrji, kura polityczny, reprezentowa­
ny przez zmarłego kanclerza nietylko i 
został utrzymany, ale nawet jeszcze ; 
wzmocniony.

Lhiergja prezydenta Miklasa objawiła 
aę w tem, że nie chciał wchodzić w ja- ‘ 
kiekoiwiek rokowania z zamachowcami, 
że odrzucił z miejsca ich warunki, stre­
szczające się w żądaniu zmiany rządu i . 
wolnego wyjazdu 144 spiskowców do J 
Niemiec. Mimo, że kilku ministrów chcia- 
ło przyjąć te warunki, Miklas oświad­
czył, że nie uznaje i nie uzna żadnych ! 
aktów państwowych, dokonanych pod fe­
torem.

Tej linji politycznej trzyma się także 
6chuschuigg i w tym duchu likwiduje 
zamach stanu.

Przedewszystkiem więc wszystkich u- 
więzionycli spiskowców stawia rząd 
przed sądem doraźnym. Słychać, że oko­
ło 20 spiskowców skazanych być może 
na śmierć, reszta otrzyma wysokie kary 
więzienia. W Wiedniu i w Styrji najbar­
dziej zagrożonej hitleryzmem ogłoszono 
stan wojenny, co ułatwia rządowi utrzy­
manie porządku.

Rząd jest, jednem słowem, panem sy­
tuacji i nie obawia się dalszych powi­
kłań, zwłaszcza, że wszystkie osoby, któ­
re bezpośrednio czy pośrednio uczestni­
czyły w ruchawce, znajdują się już pod 
dozorem władzy.

Dotyczy to w szczególności posła au- 
strjackiego w Rzymie Rintelena, na któ­
rego padło podejrzenie o współudział w 
spisku. Rintelen z tego powodu usiłował 
popełnić samobójstwo. Z więzienia prze­
wieziono go do szpitala. Wszystkich je­
go przyjaciół uwięziono.

Aresztowanie i usiłowanie popełnienia 
samobójstwa przez Rintelena może mieć 
poważne skutki polityczne w Styrji, 
gdzie Rintelen jest osobistością nader 
popularną.

ZEWNĘTRZNO - POLITYCZNA 
STRONA ZAMACHU.

Bardziej jeszcze interesująco przed­
stawia się strona zewnętrzne - politycz­
na zamachu. Do tej chwili nie wiadomo 
wprawdzie, jak dalece w aferę wmie­
szany jest rząd berliński, który, rzecz 
prosta, teraz po nieudaniu saę zamachu, 
pragnie zrzucić z siebie wszelką odpo­
wiedzialność- Pierwsza ofiara jest tuiej-

® Rząd austrjacki opanował sytuację, 
szy poseł Rzeszy, Rieth, którego formal­
ne odwołanie z Wiednia, ma być dowo­
dem, że rząd -berliński nie chce mieć nic 
wspólnego z puczem. Po». Rieth skom­
promitowany jest tem, że zamachowcy 
prosili go o pośrednictwo.

Rząd austrjacki nie chce, jak się zda- 
je, zaostrzać jeszcze bardziej swego sto­
sunku do Berlina w przekonaniu, że rząd 
Hitlera teraz, „z własnego popędu“, a 
raczej zmuszony sytuacją międzynaro­
dową, w jakiej znajdują się Niemcy, 
przeprowadza gruntowną zmianę swojej 
polityki austrjackiej. To rzeczowe sta­
nowisko rządu austrjackiego tłumaczy 
się tem, że nie uprawia on polityki pre­
stiżu, lecz dąży do uspokojenia we­
wnątrz i nazewnątrz.

Nie przesądza to, oczywiście, stanowi­
ska mocarstw.

SPRAWCY ZAMACHU.
BERLIN, 26S7. Jak już stwierdzono 

ponad wszelką wątpliwość sprawcami 
dzikiej rewolty byli narodowi socjaliści. 
Początkowo, na interwencję — jak się po 
tem okazało samowolną — niemieckiego 
posła w Wiedniu Rieth‘a — rewolucjo­
niści mieli być odstawieni do granic Rze­
szy, ale wobec bestjalskiego mordu nad 
kanclerzem rząd austrjacki sprzeciw! 
się temu i aresztował ich.

Poseł niemiecki Rieth został spowodu 
samowolnej tej interwencji odwołany 
przez rząd Rzeszy i dziś wyjeżdża z 
Wiednia.

Dr. Rintelen, poseł austrjacki w Rzy­
mie, lansowany przez prasę Rzeszy na 
następcę Dollfussa, został, jako stojący 
w kontakcie z zamachowcami, areszto­
wany. W chwili aresztowania dr. Rinte- 
llen usiłował popełnić samobójstwo i ra­
nił się ciężko.

Według zapewnień kół oficjalnych au­
strjackich zarówno w Wiedniu, jak i w 
całej Austrji panuje spokój. Nowomia- 
nowany komisarz HeimatdiensPu dr. 
Adam zapowiedział przez radjo, że Au- 
strja nie puści płazem bestjalskiego 
mordu i — w razie potrzeby — odwoła 
się do sumienia całego świata.

40 ROZSTRZELANYCH.
Prasa londyńska notuje ponadto po­

głoskę, że 40 narodowych socjalistów z 
grupy, która dokonała zamachu na urząd 
kanclerski, zostało nocy dzisiejszej roz­
strzelanych.

STAN WOJENNY W WIEDNIU.
WIEDEŃ, 26.7. Miasto przedstawia dziś 

wygląd zwykły. Budynek, w którym uuwegu i j ouceroiw airmji ausrrjacKiej. 
zamknięto 144 narodowych socjalistów, | Procedura będzie uproszczona, jak przy-

Wrażenie we Francji.
PARYŻ, 26.7. (PAT). Wypadki wie­

deńskie wywołały w Paryżu wielkie 
wrażenie. Doumergue i Barthou przesła­
li kondolencje rządowi austrjackiemu. 
Barthou odbył dłuższą konferencję z po­
słem austrjackim, a następnie Doumer­
gue przyjął kilku ministrów. Najwięk­
szą jednak wagę przywiązują tu do roz­
mowy jaką Barthou odbył wczoraj wie­
czorem z ambasadorem włoskim. Na

Koncentracja wojsk włoskich na granicy.
PARYŻ, 26.7. (PAT). Komunikat agen­

cji Stefeniego potwierdzający skiero­
wanie przez rząd włoski większych sił 
lądowych i powietrznych na granicę 
włosko - austrjacką wywołał w Paryżu 
liczne komentarze, tembardziej, że jesz­
cze dziś rano jaknajkategoryczniej za­
przeczano tym wiadomościom. Z drugiej 
strony podkreślają również znaczenie 
faktu, że Mussolini niezwłocznie po przy

jest strzeżony przez silne oddziały woj­
ska. Dzielnice śródmieścia są otoczone 
drutem kolczastym.

Wszystkie dzienniki wyszły dziś w ob­
wódkach żałobnych.

W Wiedniu i Styrji ogłoszono stan wo­
jenny, O godz. 8 wieczorem wszystkie 
bramy w mieście muSzą być zamknięte.

PAPIEŻ GŁĘBOKO WZRUSZONY.
RZYM, 26.7. Wiadomość o zabójstwie 

kanclerza Dollfussa została w godzinach 
wieczornych zakomunikowana Ojcu 
Świętemu. Papież, głęboko wzruszony 
udał się do swej kaplicy prywatnej, 
gdzie spędził dłuższy czas na modlitwie.

Ojciec święty przesłał depeszę kondo­
lencyjną prezydentowi Miklasowi oraz 
u dzieli i błogosławieństwa apostolskiego 
rodzinie zmarłego kanclerza.

STAHREMREBG KIEROWNIKIEM 
RZĄDU.

BERLIN, 26.7. (PAT). N. B. I. donosi 
z Wiednia: Urzędowo donoszą, że wice­
kanclerz Stahremberg, który powrócił 
do Wiednia dziś przedpołudniem udał się 
po wizycie u prezydenta Miklasa natych­
miast na posiedzenie rady ministrów. Na 
posiedzeniu tem minister SuSchingg, 
przekazał Stahrembergowi kierownictwo 
sprawami rządowemu

P. DOLLFU6SOWA W WIEDNIU.
WIEDEŃ, 26.7. (PAT). Wdowa po ś.p. 

kanclerzu p. Albina Dollfussowa przy­
była dziś w południe do Wiednia samo­
lotem włoskim. Dzieci pozostały w 
Ricmmone pod opieką rodziny MuSsoli- 
tniego. Wiadomość o zamordowaniu męża 
otrzymała p. Dollfussowa wczoraj wie­
czorem z ust Mussoliniego. Pogrzeb kan­
clerza austrjackiego odbędzie się praw­
dopodobnie w poniedziałek.

ODMAWIAJĄ ZEZNAŃ.
WIEDEŃ, 26.7. (PAT). Komisja sądowa 

przeprowadza dochodzenia celem stwier 
dzenia, kto był mordercą Dollfussa. In­
ternowani terroryści odmawiają zeznań. 
Mimo to władze śledcze spodziewają się, 
iż uda się im wykryć winowajców. Po­
dejrzenie pada na dwóch uczestników

POWOŁANIE TRYBUNAŁU 
WOJSKOWEGO.

WIEDEŃ, 26.7. (PAT). Rada ministrów 
uchwaliła dziś powołać do życia wyjąt­
kowy trybunał wojskowy celem osądze­
nia uczestników zamachu. Trybunał skła­
dać się będzie z jednego sędziego zawo­
dowego i 3 oficerów armji austrjackiej.

Quai d‘Orsay oświadczono dziś dzienni­
karzom, że narazie nie jest przewidywa­
ny żaden akt dyplomatyczny. Barthou 
jest w bezpośrednim kontakcie z Londy­
nem i Rzymem. Francuskie koła poli­
tyczne śledzą wypadki we Wiedniu, za­
chowując jednak całkowicie zimną krew 
Koła te oceniają powagę sytuacji ale nie 
poddają się pesymizmowi.

jeździe do Rzymu odbył najpierw kon­
ferencję z gen. Bastrocchi i Valle, pod­
sekretarzami stanu w ministerstwie woj­
ny i lotnictwa, a dopiero po tern z pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Suvichem i szefem biura 
prasowego. Zarządzenia włoskie są ko­
mentowane jako demonstracja poli­
tyczna.

sądzie doraźnym. Trybunał wojskowy 
nie będzie miał prawa wymierzania ka­
ry poniżej normy ustawowej. Od wyro­
ku nie będzie apelacji. Wyrok zostanie 
wykonany natychmiast

RINTELEN ŻYJE.
WIEDEŃ, 26.7. (PAT). Pogłoski < 

śmierci Rintelena nie sprawdziły się. 
Stan jest poważny, ale nie beznadziejny. 
Rintelen umieszczony został w klinice 
chirurgicznej.

NA PROWINCJI.
WARSZAWA, 26.7. (Tel.wł.). Oka. 

zuje się, że poza Wiedniem do zajść 
doszło również w Styrji, Koryntji i 
Dolnej Austrji. W Styrji w połu­
dnie przywrócono spokój. W Karyn 
tji doszło do krwawych starć z po«- 
wstańcami.

Pod Grazem powstańcy usiłowali 
opanować obóz koncentracyjny, w 

którym przebywają narodowi so­
cjaliści.

Aresztowani zamachowcy odma­
wiają wszelkich zeznań o przygoto­
waniu i przeprowadzeniu zamachu,
HITLER DOKONUJE INSPEKCJI.
WARSZAWA, 26.7. (Tel.wł.). Do­

noszą tu, że Hitler przyjechał dzi­
siaj do Monachjum, gdzie dokonał 
inspekcji łegjonu austrjackiego.

POGRZEB Ś.P. DOLLFUSSA.
_WIEDEŃ, 26.7. (Tel.wł.). 

zamordowanego kanclerza 
odbędzei się dnia 30 ban.

Dr. EngeDibeint DoMiFum, który

Pogrzełs 
Dollfussa

za-

Dr. Engdllbeiri DólOtfues, lotóry padl wczo­
raj ofiarą zamachu, urodził się 4 paździer­
nika 1892 roku w w'osoe Texing w Dolnej 
AustajL Pochodził on z rodlziny niezamoż­
nych gónaili. Od1 wczesnej młodość: dążył do 
działalności społecznej. Jako niezamożnemu 
■młodzieńców:, ukończenie stiudjów przedtsita 
wiaoł wiele trudności. Hartowi charakteru 
za-wdzięcza ulkioliczenie giimazjiuim w Holila- 
bninn orz studjów prawniczych i ekonomicz 
nych na uniwersytecie w Wiedniu i Berli­
nie. Sludija te przerwała wojna. DoillMuSs spę 
dał na froncie 37 miesięcy, uzyskując sto­
pień porucznika. Po wojnie powrócił do 
Berlina, zapoznając się z organ zacjami 
wlościańskiemi i ąpółdiziellniaimi. Powróciw­
szy do Wiednia, zostaje sek.rota.nzem, dodno- 
ausitajackiego związku chłopskiego, a w r. 
192.7 dyrektoriom dolno-aiuistirjadkiej krajo­
wej iżby roilniczej, wykazując na tem sta­
nowisku wybitne zdolność' organizacyjne i 
społeczne. Jednocześnie daje się poznać, ja­
ko przywódca stronnictwa ohnześcjańsko- 
spolecznego.

Powołany do rady zarządzającej austriac­
kich kolei związkowych w charakterze 
iprzedlsitaw-ciela rolnictwa, zostaje w końcu 
roku 1930 prezesem tych kolei. W r. 1951 
obejmuje tekę ministra rolnictwa. 20 maja 
1952 r. po ustąpieniu drugiego rządiu Bu- 
rescha Doklfuss obejmuje urząd kanclerski, 
ministerstwa spraw żagranicznych oraz mi- 
nsitenstwa rolnictwa. 21 września 1953 r. 
tworzy drugi gabinet fachowy pozaparfa- 
menitadny. W gabinecie tym _ poza wyżej 
wymienionami tekami obejmuje jeszcze te­
kę ministra spraw wojskowych. Na stano­
wisku 'kanclerza przeprowadza DoWfuss do­
niosłe reformy państwowe oraz tworzy or­
ganizację frontu ojczyźnianego, mającą stać 
na etinaży nowego utmoju. 5 października 1933 
roku został lekko ranny podczas zamachu 
dokonanego w gmachu parlamentu. Kan­
clerz Dolllfuss pozostawił żonę; pochodzącą 
z. pomorskiej rodziny włościańskiej oraz 
dwoje dzieci': córkę i syna.

Ofiara Mussoliniego
DLA POWODZIAN.

WARSZAWA, 26.7. (Teil.wł.). Muś- 
Bolini ofiarował na rzecz powodzian 
w Małopol&ce 200 tys. zł.

O zadeklarowaniu tej ofiary
wiadomi! przewodniczącego ogólno­
polskiego komitetu ofiarom powo­
dzian min. Hubickiego charge (Tafle- 
tras włoski w ,Warszawie.
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Gniazda szpiegowskie we FrancitIA^Srt^Szr*
r e O e r , .1.1 tramwMrasnmnJ (PAT). Król Jerz?

Scłl wy tanie szpiegów niemiecki ch. przyjął dziś.popołudniu na specjal-
. . z ... , nej audjencji w pałacu Buckingham

Oprawa sowieckiej organizacji szpie­
gowskiej we Francji, ma której czele ste­
la Lidja Stahl, przybiera coraz większe 
rozmiary. NiepierwSz® to zresztą sprawa 
szpiegowska i nie ostatnia. Prawo franca 
ekie stosunkowo dość łagodnie karze 
szpiegostwo. Agenci obcego państwa nie 
mogą być sŁatzanii surowiej, niż na pię­
cioletnie więzienie. Dłafego też Lidji 
Btehl nie miała zbyt wielkich trudności 
W werbowaniu tajnych informatorów dla 
Wywiadu rosyjskiego w bardzo różnych 
sferach francuskich.

O zbrodnię szpiegostwa oskarżonych 
jest 29 osób, z których większość znajdu­
je się W więzieniu. Kilku szpiegom uda- 
to eię zfoiec, kilku zaś przebywa w wię- 
ańenara w Hel»itngforsie, gdzie działała in­
na banda szpiegowska, na której czele 
również stała koanunastka. Wśród aresz­
towanych są ludzie różnych narodowości 
ale jest również sporo rodowitych fratą- 
euzów, między nimi jeden pułkownik, 
wyższy urzędnik ministerstwa marynar­
ki wojennej, najuczycielkai, która w szkol 
Dych gabinetach naukowych przechowy­
wała tajną radiostację oraz laborator­
ium do fotografowania dokumentów, 
Właścicielka sklepu z farbami, szwaczka 
t— słowem towarzystwo bardzo różne.

DWA SYSTEMY
Szpiegostwo sowieckie we Francji śmia 

Jo współzawodniczyć może ze szpiegost- 
jwetm niemieckiem. W odróżnieniu od 
(Niemców dziękują jednak bolszewicy 
najczęściej przy pomocy organńzacyj ma 
nowych, co oczywiście znacznie łatwiej 
doprowadza do 'ich wykrycia. Niemcy 
Stosują z zasady system „patrolowy*. 
Niemieckie agentury, lotne składają się 
najczęściej z dwóch lub trzech agentów. 
Stosowane też bywają często „lotne paw 
(fcrole* szpiegowskie, również bardzo nie- 
jlaczne, (które używane do zbadania pew- 
nych zgóry określonych szczegółów, po­
czerń znikają, po wykonaniu swego zada­
nia. System niemiecki ma tę zaletę dla 
Szpiegów, że w ręce policji wpaść może 
jdwóch, trzech agentów, ale całość organi­
zacji wywiadu pozostaje nienaruszona.

W ZAGŁĘBIU SAARY.
Właśnie przed paru tygodniami udało 

.ffię władzom francuskim unieszkodliwić 
Jjedlno z ogniw w sieci szpiegowskiej, za­
rzuconej na Francję przez niemców. 
Rzecz całą trzymano ptrzez pewien czas 
nr tajemnicy, dopiero teraz podają gaze­
ty francuskie niektóre szczegóły.

W nocy z 3 na 4 lipca przyjechał z Za­
głębia Sitary na terytorjum francuskie 
Służy samochód marki „Mer cedes1*, z szo­
ferem w lSberji. Samochód był czujnie 
choć niewidocznie śledzony. W pewaem 
miejscu na szosie samochód ów spotkał 
się z innym samochodem i oba wozy za­
trzymały się na krótko, poczem ruszyły 
jw dalszą drogę. W chwilę potem obyd­
wa samochody zostały zatrzymane przez ___
policję. Rewizja wykryła tajne dokumen Brdy

ty wojskowe. Szpiegów schwytano nia go­
rącym uczynku. Samochody również za­
trzymano. Jeden z nich należał, jak 
stwierdzono, do „króla stoli" w Zagłębiu 
Ssany, bogatego przemysłowca niemiec­
kiego Hermana Rechlinga, który w cza­
sie wojny światowej w ciągu czterech 
Jat niszczył systematycznie przemysł 
frara.carski, demontując i wywożąc do Nie­
miec eełe fabryki w czyści Francji zaijię- 
itej przez wojska niemiieckie. Był om na­
wet po wojnie skazany zaocznie przez są­
dy francuskie na 10 lat więzienia i grzy­
wnę w wysokości 10 mil jonów franków.

PODEJRZANA ROZRZUTNOŚĆ.
W ciekawy sposób wjpadły władze fratn 

eufikie na trop. Ów Recliling był stale 
pod obserwacją, ponieważ' znany był, ja­
tko zawzięty wróg Francji, na którego rę­
ce przekazało w roku 1926 niemieckie

spraw zagranicznych 00

Wyniki podróży ministra Becka
“ ~ sMHSB do Estonji.

jące oba kraje, a m. in. o idei paktu 
wzajemnej pomocy, który jest obec 
nie przedmiotem dyskusji między­
narodowej*.

MIN. BECK W RYDZE.
RYGA, 26.7. — O godz. 14 minister 

Beck przyjęty był w towarzystwie 
posła Beczkowicza na aiudjencji u 
prezydenta republiki Kwiesisa. Bez­
pośrednio po audjencji prezydent 
Kwiesis wydał na cześć polskiego 
gościa śniadanie, w którem wzięło u- 
dział 14 osób. O godz. 16 min. Beck 
złożył wieniec z białych i czerwo­
nych róż na cmentarzu bohaterów 
walk o niepodległość Łotwy. O godz. 
17 minister Beck złożył wizytę pre­
zesowi rady ministrów min. spraw 
zagranicznych Ulmanisowi, który o 
godz. 19 rewizytował ministra Becka 
w apartamentach poselstwa polskie­
go. Wieczorem o godz. 20.30 prezes 
Ulmanis wydał na cześć ministra 
Bedka obiad.

TALLIN, 26.7. (PAT). Dziś ogło­
szony został w wyniku pobytu .mini- 
stra spraw zagranicznych Becika 
wspólny urzędowy komunikat pol­
sko-estoński następującej treści:

„Podczas _ rozmów, które miały 
miejsce 24 i 25 lipca w Tallinie mię­
dzy ministrem spraw zagranicznych 
Estonji Seljamaa i ministrem spraw 
zagranicznych Polski Becikiem, obaj 
ministrowie mieli okazję do przeglą­
du spraw, dotyczących stosunków 
między obu krajami i w odniesieniu 
do tych spraw stwierdziilli całkowitą 
zgodność poglądów.

Przy tej okazji stwierdzono, że 
współpraca obu rządów, zmierzają­
ca do stabilizacji politycznej na 
wschodzie Europy, która przyniosła 
tak szczęśliwe rezultaty dla wzmoc­
nienia pokoju, będzie w dalszym 

ciągiu prowadzona w tym samym du 
chu przyjaźni i serdeczności. Obaj 
ministrowie skorzystali z okazji, aby 
wymienić informacje o rozmaitych 
sprawach natury ogólnej, inteTesut

LONDYN, 26.7. (PAT). Król Jerzy 

nej audjencji w pałacu Buckingham 
ustępującego ambasadora R. P. Ski® 
miunta. Król Jerzy w serdecznych 
słowach pożegnał ambasadora R. P. 
wypytując przy okazji o szczegóły 
katastrofy w Polsce, wyrażając swe 
współczucie. Dla podkreślenia zasób 
ambasadora w ciągu 12-letniego re­
prezentowania Rzeczypospolitej, 
król Jerzy udekorował wstępującego 
ambasadora wielką wstęgą króflew- 
Vr" |-igP orderu „Victorjr oraz po­
darował miu na pamiątkę swą foto­
grafię z własnoręcznym podpisem, a 
taklże fotogirafję królowej.

Dodatkowe kredyty
NA ODBUDOWĘ KOLEI.

WARSZAWA 26.7. (Ted. wł.). Jak 6ły 
cihiać, w końcu bieżącego tygodnia, wzgilę- 
dniiie na początku pmzyftotego, odbędzie 
się kolejne posiedzenie Rady ministrów. 
Nia posiedzeniu tam ma być załatwiona 
sprawa dodatkowych kredytów w związ­
ku z ostatnią katartrafadiną powodzią na 
terenie Małopolski.

M. im, jak się dowiadujemy, ministei 
komunikacji wystąpić ma z wnioskiem 
o kredyt dodatkowy w 'wysokości 5 miir 
1jonów ŻŁ na odbudowę zniszczonych 
przez powódź objektów kolejowych i 
drogowych.

Sowieccy lotnicy
ZŁOŻĄ WIZYTĘ W WARSZAWIE,

WARSZAWA, 26.7. (PATJ. W sóbo- 
tę o godz. 10 przybędzie z rewizytą 
do polski sowiecka eskadra lotnicza, 
złożona z trzech samolotów cztero- 
motorowych. Załoga każdego samolo­
tu składa się z 9-ciu ludzi. Na czele 
delegacji lotnictwa sowieckiego stać 
będą p. Miezeninow — zastępca szefa 
sztabu głównego armji czerwonej, p. 
Chripin — szef sztabu lotnictwa oraz 
p. Anwelt — szef działu transporto­
wego lotnictwa cywilnego.

Niebezpieczeństwo powodzi minęło
KIELCE, 26.7. (PATJ. Wisła opada. 

Niebezpieczeństwo minęło. Ludność 
w niektórych miejscowościach zaczy 
na powracać do domu. Policja i woj­
sko odwołane. ,

BYDGOSZCZ, 26.?. (PAT). Niebez­
pieczeństwo powodzi minęło. Przy­
bór wody został wstrzymany. Naj­
wyższy stan wody wynosił 7,76 i 
trwał do godz. 14. W godzinach popo- 
łudniowch woda zaczęła opadać i do 
godz. 17.30 stan wody na Wiśle i

T r I— u jściu obniżył się o 4 cm. i

wynosi obecnie przy Brdy — ujściu 
na Wiśle 7.72.

BURZA NAD POW. KALISKIM.
ŁÓDŹ, 26.7. _(tPAT). Wczoraj prze­

szła nad powiatem Kaliskim burza, 
która wyrządziła olbrzymie straty. 
Wybuchły pożary, które spowodo­
wały straty na 100 tys. zl. Kilka osób 
jest porażonych od uderzenia pioru­
nów. Jedna osoba została śmiertelnie 
porażona.

ER. HARPEB.

Wytworny ilicziii
Powieść współczesna.

68) -----
„Dwadzieścia jedien tysięcy złotych, od tego 

dwa tysiące sto°/o Walińskiemu — osiemnaście ty­
sięcy dziewięćset złotych otrzymałem. Pozdrowię- 
nia. Keith**.

v *

Kiedy po drugim dn iu ucieczki Kowalski zbu­
dził się, skonstantował z pewnem zdziwieniem, że 
ciągle jeszcze żyje. Jakaś ważna; myśl błądziła cią­
gle w jego podświadomości, nie mógł jej uchwycić 
li to było męczące. Wypłynęła nieoczekiwanie: 
Artur Doliński! Dlaczego to, a nie inne imię? Skąd' 
jsię wzięło? — Spojrzał na zimny, nięprzytulny po­
kój i nie mógł zrozumieć, gdzie się znajduje. 
W każdym razie nie była to ani jego willa na ko- 
fen ji Staszyco, ani pałac w Garbcwie. Na drzwiach 
(wisiała tabliczka: „Uprasza się o pozostawianie 
kluczy u partjera". I na kołonji Staszyca i w Gar- 
bowie takich napisów nie było...

Rantem z niezwykłą dokładnością odżył orzed

nim ponury sen ublegfej nocy. Ujrzał przed sobą 
jak na jawie Artura Dolińskiego, szkolnego przy­
jaciela i towarzysza z wojny światowej. Wrzesień 
1915 roku. Leżeli w okopie przyczółka mostowego 
nad Bugiem. Niemcy robili przygotowania do 
szturmu. W niebie i na ziemi było piekło: bez 
przerwy gnały karabiny maszynowe, spadające 
kule przypominały, ciężki wiosenny deszcz; nad 
głowami z suchym trzaskiem pękały szrapnele, 
rozpryskując kartacze i odłamki, przecinające po­
wietrze z żałosnym gwizdem; ciężkie pociski wzno­
siły wysokie strzeliste fontanny, opadające z głu­
chym łoskotem; ziemia była w bezustannym ruchu 
i stękała. Doliński wysunął się poza krawędź oko­
pu. Trwało to ułamek sekundy. W następnem 
mgnieniu miękko i wolno osunął się nawznak 
w błoto. Kowalski klęknął nad nim. Na usta Doliń­
skiego wystąpiła krwawa piana—

— Umieram... ale wrócę jeszcze.^ — wyszeptał 
i uśmiechnął się. To wszystko trwało kilka sekund.

Na wieki zastygł uśmiedi na twarzy Doliń­
skiego.

Kowalski leżał nieruchomy, zdrętwiały pod 
nawałem uporczywych wspomnień. Długo tak 
leżał

Za śicatną na korytarzu ruch wzmagał się. Do 
wąskiesa i głębokiego jak studnia podwórza zaj­

rzało słońce. Zabłąkany promień wdarł się do po­
koju.

A więc żył. Znajdował się teraz w małym ho­
telu niedaleko Dworca Głównego. Przedwczoraj 
za jął ten pokój i zameldował się jako Artur Do­
liński. Wczoraj zszedł nadół do baru, ale praiwie 
nic nie jadł. Kupił paczkę papierosów i po półgo­
dzinie wrócił. Był opanowany pytaniem — co ro­
bić? Nie znajdował odpowiedzi i męczył się. Wy­
jechać? Dokąd? Dokądkolwiekby pojechał, nie 
ucieknie przed sobą. Móbł za jednym zamachem 
zakończyć wszystkie swoje sprawy. Chwilami bar­
dzo nęciła go ta myśl, ale silniejsza była świado­
mość, że takie załatwienie nie jest wyjściem. Dla 
silnego człowieka, to ostateczny środek, kiedy 
wszystkie inne zawiodły. Przecież nie wypróbował 
jeszcze żadnego. Odejście z tego świata nie powin­
no być wynikiem rozpaczy ii utraty panowania nad 
sobą, lecz rezultatem zimnych, matematycznych 
obliczeń. Jeszcze nie czas. Użyje ostatecznego spo­
sobu, gdy jego saldo życiowe wykaże zeno. Cóż 
z tego, że stracił majątek i stanowisko? Pozostały 
mu zdrowie j honor.

Minęło nie całe życie, lecz skończył się jeden 
okres. W nowym wystąpi jako Artur Doliński
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Sezosi podróży nad Bałtyk.
W obecnym okresie niezwykłego 

ożywienia atmosfery politycznej nad 
Bałtykiem, akfruailinem będzie przy­
pomnieć w głównych zarysach położę 
nie zagraniczne trzech najbardziej 
zainteresowanych państw, czyli E- 
etonji, Łotwy i Litwy.

Kierunek polityki zewnętrznej 
państw bałtyckich, uzasadniony był 
od ipoczajtkiu istnienia tych państw 
jednym zwłaszcza, dominującym ele­
mentem, mianowicie obawą przed 
widmem wskrzeszenia dawnej Rosji. 
Widimo to nietylko kształtowało or­
ientację zagraniczną tych państw, a- 
le było osią ich polityki gospodar­
czej, społecznej, a nawet kulturalnej 
Kolos sąsiada rosyjskiego, wyolbrzy­
miony jeszcze przez nieobliczalny 
kurs socjalny bolszewizmu, wypeł­
niał zadania polityki zagranicznej 
trzech krajów bałtyckich do tego 
stopnia, że wszelkie inne, skądinąd 
ważne zagdnienia ustosunkowania 
do reszty Europy schodziły na dalszy 
plan. Dotyczyło to zwłaszcza Łotwy 
i Estonji ze względu na ówczesną 
przyjaźń rosyjsko-niemiecką, zrodzo 
ną w Rapallo. Natomiast Litwa oka­
zywała, jak wiadomo, wyraźnie 
skłonności proniemieckie.

W związku z dużemi zmianami w 
powojennej Europie lat ostatnich za­
chodzić poczęły również głębokie 
przesunięcia na terenie polityki 
państw bałtyckich, zwłaszcza odkąd 
Berlin po przejściu rewolucji nacjo­
nalistycznej wkroczył na drogę no­
wej polityki wschodniej. Jej wyra­
zicielem stały się głośne wywody Ro­
senberga, jednego z twórców polity­
ki zagranicznej Trzeciej Rzeszy, a 
celem — ekspansja niemiecka, poli­
tyczna i kulturalna, na wschodni 
brzeg Bałtyku.

Zmiany nad Bałtykiem nie ograni­
czyły się jednak tylko do strony nie­
mieckiej. Prawie jednocześnie doko­
nywała się głęboka ewolucja i po 
stronie sąsiada rosyjskiego, wyraża- 
Ijąca się w osłabieniu parcia ku Bał­
tykowi, a za to w pochłonięciu Ro­
sji Sowieckiej wewnętrznemi zaga­
dnieniami oraz Dalekim Wschodem. 
W tych warunkach przestało widimo 
Rosji zaczepnej ku zachodowi cią­
żyć na polityce zewnętrznej państw 
bałtyckich, natomiast cała ich. uwa­
ga zwróciła 6ię teraz w stronę Nie­
miec. /

Odkąd odpadła groźba Rosji, przy­
stępują też państwa bałtyckie z wię- 
ikszą swobodą do zagadnień ogólniej­
szych 'Europy, stając się czynnikiem, 
którym zaczynają się żywo intereso­
wać zachodnie mocarstwa.

'Dowodem tego — francuski pro­
jekt Locama wschodniego, który 
wciela państwa bałtyckie do ogólne­
go frontu kontrahentów, narówni z 
Rosją, Niemcami, Polską i Francją. 
Irmetmi słowy dyplomacja francuska 
przypisuje walżne zadanie państwom 
bałtyckim w ogólnym pakcie wschód 
dnim, co przebija również w licz­
nych odgłosach prasy francuskiej o- 
stainich dni, komentującej z żywem 
zainteresowaniem sposób reagowa­
nia poszczególnych stolic bałtyckich 
na wysunięty przez p. Barthou pro­
jekt wschodniego Locama.

W związku z tem, na żywą uwagę 
zasługują ostatnio posunięcia dyplo­
macji francuskiej w Kownie, Zapo­
wiedziana jest podróż p. Herriota na 
Litwę, przygotowana niedawną by­
tnością w Kownie p, Pfeiffera, wy­
bitnego przedstawiciela radykałów 
francuskiej Izby Deputowanych. Jalk 
zeszłoroczny pobyt Herriota w Ro­
sji Sowieckiej, talk i nowa jęgo po­
dróż na wschód Europy służy najwi­
doczniej utorowaniu drogi projektom 
Paryża.

Znamienne, że z trzech stolic bał­
tyckich Herriot wybiera właśnie Ko­
wno. Najwidoczniej tutaj spodziewa 
się on znaleźć najlepsze szanse dla 
Poparcia projektu Francji ze wzglę­
du na to, że rozbicie sojuszu rosyj­
sko - niemieckiego wytworzyło rze­
czywistą próżnię.

Uderza przytem, że wysiłki francu- 
'kie itad brzeffiem Bałtyku, czymo- 

ne są w tym samym czasie, gdy od­
bywają się z Warszawy podróże pol­
skich osobistości kierowniczych do 
stolic bałtyckich: ministra Becka do 
Tallina i Rygi oraz płk. Prystora i 
kilku jeszcze polityków do Kowna.,

Wilzieczno^ ila DUecnego rzgOn polttiw
Odczuwają żydzi za walkę z antysemityzmem.

Polska Agencja Telegraficzna do­
nosi z Londynu. Federacja żydów poi 
skidh w Anglji urządziła wielki ban­
kiet pożegnalny na cześć ustępujące­
go ambasadora R. P. w Londynie p. 
Konstantęgo Skirmunta. W bankie­
cie tym, w którym uczestniczyło 
przeszło 200 osób, brali również licz­
ny udział wybitni reprezentanci ży­
dów angielskich.

Pod koniec bankietu wygłoszono 
szereg przemówień pod adresem am­
basadora Skirmunta i rządu polskie­
go. Lord Melilchet, który wzniósł to­
ast za zdrowie p. Skirmunta, podkre­

Gdy śmierć zaglądała w oczy...
Z tragicznych przeżyć w czasie powodzi.

Jednio z pism warszawskich zamieszcza, 
poniższe wstrząsające wrażenia swego 
czytelnika z przejazdu pociągiem na chiwie 
jącyun się moście w czasie powodizi.
Z poniedziałku na wtorek, t.j. z dnia 

16 na 17 b.m., by uciec przed powodzią 
wyjechałem nocnym pociągiem z Cha­
bówki do Krakowa.

Jechaliśmy przez tereny, objęte powo­
dzią, i woda z obu stroni toru sięgała na­
sypu kolejowego. Całkowita przestrzeń, 
oświetlona od świateł wagonów, zalana 
była wodą. Przez szyby, miiimo stuku 
wagonów, słychać było szum deszczu, 
uderzającego o wodę.

W pewmem miejscu, z okien wagonu 
widizelliśmy kilka dachów, wystających 
z wody. Jechaliśmy pod wnażeniem, że 
lada chwila nastąpi katastrofa, spowo­
dowana podmyciem przez powódź toru 
kolejowego.

Gdy dojechaliśmy do stacji w Suchej, 
dużo pasażerów, mimo ulewnego desz­
czu, wyszło na .peron; inni wychylali 
się z okien, by spojrzeć na przebytą dro­
gę, pełną tok strasznych wrażeń i nie­
bezpieczeństwa. Sądziliśmy, że przeży­
cia te Są już poza nami.

Gdy oznajmiono nam, że pojeidziemy 
przez Żywiec, bo most na rzecze Stryszaw 
co łada chwila runie, zaczęło się ko­
mentowanie zarządzenia i wszyscy do­
szliśmy do przekonania, że władze kole­
jowe działają przezornie, co daje nam 
gwarancje bezpieczeństwa. Lecz niiim 
przyszło zupełne opanowanie ogłoszono 
niarn, że pierwotne zarządzenie cofnięto 
i że .iedziemy normalna drogą.

Nie można się wyzbyć wrażenia, że 
— owe tak liczne w sezonie letnim 
podróże nad Bałtyk nie były dosta­
tecznie 'wzajemnie uzgodnione mię­
dzy ministerjum przy Qui d‘Orsay i 
naszym (pałacem Briihlowskim.

ślił jego pozycję w Londynie i wy­
jątkową wdzięczność i sympatję, ja­
ką sobie zaskarbił w sferach żydow­
skich. Lord Melchett oznajmił, że fe­
deracja żydów polskich w Londynie 
zakupiła portret ambasadora Skir­
munta, pędzla zmarłego przed rokiem 
w Londynie malarza żydowskiego 
Leopolda Pilichowskiego i prosi am­
basadora o przyjęcie tego portretu, 
jako daru pamiątkowego federacji.

Następnie odczytano telegram ho­
norowego prezesa federacji żydow­
skiej Wszechświatowej Egzekutywy 
Sjonistycznej — Nahiuima Sokołowa

Wiadomość ta poruszyć musiała nawet 
najsilniejszeigo człowieka, gdyż uprzed­
nio opisywano w najokropniejszy spo­
sób stan mostu, który niebawem będzie­
my musiedi przejeżdżać — a ktoś z ob­
sługi stacyjnej opowiadał nam nawet, 
że most badała już komisja inżynierów 
i stwierdzono, że jedno przęsło jest usz­
kodzone i ładia chfwiila grozi nunięciiietm.

W przedziale naszym zapanowało — 
zdawało się — miltazeniie. Wszyscy spo­
glądali po sobie wzrokiem; szukającym 
ratunku przed niechybną śmiercią, lecz 
nikt słowa wymówić nie mógł. Sąsiadka 
mojiai, starsza kobieta, wyjęła z podręcz­
nej walizki jakiś rulon papieru i oczom 
naszym ukazał się obraz św. Królowej 
Jadwigi, przedstawiający płytę jej gro­
bowca. Oczy wszystkich towarzyszy tej 
tiraigiiicanej podróży zwróciły się na o- 
ibnaz z wyraźnym blaskiem zanoszonych 
modłów.

Wjechaliśmy na straszny most. Nie 
wiem, czy rzeczywiście, czy też pod 
wpływem nerwowi, zdawało mam się, że 
most wraz z pociągiem chwieje się, to 
w prawo, to w lewo. Od zewnątrz docho­
dził nas ogłuszający ryk pędzących wód, 
a wewnątrz śmiienbeilma cisza i sześć par 
oczu zwróconych na obraz Chrzcicielki 
Litwy. Sześć par oczu, w których źrenór 
cach wyczytać można było tylko nieo­
pisany strach i modlitwę.

Most już poza nami. Wszystkie oczy 
wspólne wymieniły spojrzenia pełne ul­
gi, lecz nieme. Niewiem, jak długo 
trwaliby ten stan, gdyby nie zatrzymanie
się pociacu Strach znów powrócił doj

[[W telegramie tym Nahum Sokołow 
w najserdeczniejszych słowach że­
gna ambasadora Skirmnnfa, „świetne 
go reprezentanta interesów Rzeczy-
pospolitej Polskiej*4.

Szereg mówców podkreślał z u- 
znaniem stanowisko rządu polskiego 
wobec mas żydowskich. Znany prze­
mysłowiec angielski Simon Marks 
podkreślił konieczność współdziała­
nia żydów z Polakami, a zwłaszcza 
z rządem polskim.

Prezydent Zarządu Zjednoczenia 
Gmin Żydowskich w Anglji p. Nevil- 
łe Laeki wzniósł toast za pomyślność 
rządu polskiego.

Przemawiający w imieniu egzeku­
tywy sjonistycznej prof. Brodecki 
podkreślił rolę Polsiki, jako kolebki 
kultury żydowskiej i oświadczył, że 
żydzi odczuwają wdzięczność dla obe 
cnego rządu polskiego za jego zde­
cydowaną walkę z antysemityzmem.

Ambasador Skirmunt głęboko wznu 
szony, podziękował za słowa uzna­
nia, podkreślając z natidkiem, że w 
swojem postępowaniu woltec żydów 
bynajmniej me kierował się indywi­
dualnością i uczuciami, lecz w całej 
rozciągłości spełniał swoje posłanni­
ctwo reprezentanta rządu polskiego. 
Rząd polski szczerze pragnie, aby 
przyszłość żydów w Polsce była ró­
wnie pomyślni} i szczęśliwą jak oby­
wateli polskich.

Pierwsza prośba
O MORATORJUM POWODZIOWE.
Do Sądu okręgowego w Warszawie 

wpłynęła pierwsza sprawia, miająca zwią­
zek z Szalejącą obecnie w kraju katar 
strofą powodzi.

Oto Towarzystwo przetworów rolnych 
„Nowy Dwór“ zostało pozwane o za­
płatę należności z weksli. Rozprawa mia­
ła Się odbyć wkrótce.

Tymczasem rzecznik pozwanego To 
warzystwa, adiw. Żyliński, wniósł poda­
nie do sądu o zastosowanie moratorju.m, 
przewidującego ulgi dla dłużników w 
dobre klęsk żywiołowych.

Firma „Nowy Dwór", mając poste* 
dlości w Nowy Dworze pod Warszawą, 
poniosła jakoby narówni. z innymi tam­
tejszymi rolnikami dotkliwe straty w 
związku z wylewem Wisły.

Pierwszt podanie o moratorjum, o któ­
rem dotąd pisała jedynie pras®, wywo­
łało zrozumiałą sensację.

źrenic. A gdy ogłoszono nam, że zawra­
camy, by udać się przez Żywiec, gdyż 
dafezai droga zupełnie zalana, gdy oznaj­
miono nam, że znów wracać będziemy 
przez ten straszny most, przez tę naszą 
Golgotę, wraz z towarzyszkami i towa­
rzyszem tragicznej podróży, klęknąłem, 
by wraz z nimi wznieść modły do zwi­
sającego ze stolika obrazu. Modły — 
o wyjednanie dla nas u Najwyższego 
odwrócenia niechybnej jak się nam zda­
wało, katastrofy.

I wśród ryku wody słyszeć się dały 
kolejnie głosy mych współtowarzyszy;

•— „Królowo Polska**...
— „Chnzcieiieiłko Litwy**...

‘ — „Władczyni Grunwaldzkich Boh a 
terów**...

— „Krzewicielko Wiary Świętej**...
— „...która w pięć wieków po swym 

zgonie jeszcze nawracasz niewiernych** 
— dorzuciłem z mocą i w.iairą.

Wśród gorących modłów, ze łzami w 
źrenicach, dotarliśmy znowu do Suchej, 
by następnie szczęśliwie dotrzeć do Kra­
kowa.

A teraz, gdy jestem ma łonie rodziny, 
gdy nerwy całkowicie uspokoiłem, 
stwierdzić mogę, iż dorzucone przeze- 
mmie słowa nie były wypowiedziane 
pod wpływem lęku, lecz naprawdę sta­
łem się od tamtej chwili człowiekiem 
wierzącym. A wspomnienia tragicznej 
podróży i obraz św-. Królowej Jadwigi 
chyba nigdy z mvch oczu nie zejdą.

Jerzy Marski



,.K n K 1 F R Z r n n D N r pTąfefc 2? mi toES. fC 205.

UWAGI.

15 stemoia nj t witó
Tegoroczne wakacje szkolne zostały 

w (połowie zmarnowane. Przyczyniły eię 
wialnie do tego fatalne pogody w lipcu, 
a w pierwszym rzędzie powódź, która o- 
bjęła duże połacie kraju w Małoipołece 
Zachodlniej i b. Kongresówce. Ekono­
micznie skutki powodzi Zaciążą na rodzi­
nach dziatwy szkolnej, która odczuwa 
przytem psychicznie bezmiar katastrofy 
niszczącej w jej oczach byt i ogniska 
domowe najbliższych, bliskich i diad- 
ezych sąsiadów, zarówno po wsiach, jak 
i w miastach.

■Katastrofa powodzi i jej skutki doty­
kają całe społeczeństwo, są klęską spo­
łeczną i jako takie muszą być traktowa­
ne. W tej sytuacji, którą władze nządor 
we oceniają w całej jej rozciągłości i 
zgodnie z tem przychodzą z pomocą 
wszędzie tam, gdzie potrzeba okazu je 
Się największą, niezbędną jest koordy­
nacja wszystkich zarządzeń, we wszyst­
kich dziedzinach, nietylko tlaim, gdzie 
chodzi o pomoc doraźną, o ratunek bez­
pośredni, o łagodzenie skutków wyrzą­
dzonych przez powódź strat maiteirjaiL- 
nych. Taką skoordynowaną akcją po­
mocniczą w tytm roku i w tym sezonie 
wakacyjnym byłoby przeniesienie ter- 
imiiniu rozpoczęcia zajęć szkolnych z oz­
naczonej daty 15 sierpnia na dzień 1 
.września. Byłoby to ogromną ullgą za­
równo dla rodziców jaik i dla dziatwy 
szkolnej, której 6porą część można za­
liczyć do liczby ofiar katastrofy powo­
dziowej. Ale nietylko z tych względów 
pożądane by było przesunięcie terminu 
zajęć szkolnych. Niejednokrotnie z kół 
rodziciel ‘skich rozlegały eię głosy za 
przedłużeniem wialkacyj, gdyż termin 15 
sierpnia przypada w okresie trwających 
jeszcze upałów, dalej zaś jest to połowa 
miesiąca, gdy o pokrycie wydatków na 
różne potrzeby szkolne szczególnie trud­
no zdobyć się rodźiicom, a wreszcie i to, 
że — hu przemawia już doświadczenie 
z roku ubiegłego — powracająca do 
szkół w sierpniu dzilartwa traci dwa ty­
godnie na Ibezcelowem spacerowaniu 
między domem a szkołą, gdyż z braku 
podręczników zajęć w szkole tak dobrze 
jakby nie było.

Argumentów rzeczowych za przedłu­
żeniem wakacyj do 1 września jest wię­
cej i niema potrzeby przytaczać ich tu­
taj wszystkich, zbyt długa byłaby to li- 
tanja.

Niejednokrotnie mówiono i dyskuto­
wano o tej sprawie istotnie palącej na 
zebraniach kół rodzicielskich w Wausza-- 
wie, Łodzi, Krakowie, w Zagłębiu i na 
szerokiej prowincji. Oświetlano tę kwe- 
stję i na łamach prasy, a i w tej chwili 
pojawiła się spora liczba artykułów, 
wśród których nie brak podpisanych 
przez znanych lekarzy i pedagogów. 
Wszystko to dowodzi., iż sprawa waka­
cyj jest sprawą życiową, zasługującą ma 
podejście dó niej od strony życia i prak­
tyki a nie teorji.

Należy żywić nadzieję, iż ze względu 
aa całokształt warunków klimatycznych, 
miaterjalnych, społecznych i moralnych, 
który wytworzyło lato obecnie, czynniki 
decydujące uwzględnią najzupełniej u- 
sprawiedliwione życzenia ogółu nodzii- 
cielskiego i pójdą im tym razem na rę­
kę, co nie przesądzałoby wszak zasadni­
czo kwestji dłuższych czy krótszych 
wakacyj, a byłoby jedynie posunięciem 
wyjątkowem, przystosowanem do sytua­
cji również niecodziennej.

KRONIKA

KALENDARZYK.

PROGRAM RADJOWY
RADJOWY KONCERT MUZYKI 

ŻYDOWSKIEJ.
W dniu 28 bm. o godz. 16.00 ,,Polskie Ra; 

dljo" organizuje koncert muzyki żydowskiej 
pod dyrekcją Henryka Szpiilmama przy 
■współudziale chóru, Szneuna, oraz L. Durie 
(sopran) i tenora St. Gohdlfarba. W progra­
mie szereg ludowych pieśni żydowskich.

KONCERT CHOPINOWSKI W RADJO.
Odtwórcą „soboty chopinowskiej" w ra­

djo będzś dnia 28 bm. t. j. w sobotę o godte. 
21.40 znany pianista, prof. Zbigniew Drze­
wiecki, który wykona Poloneza es-miollll, No­
kturn ciis-mdk Impromiptiu Ges-diuir, oraz 

cztery mazurki. k

PIĄTEK, 27 LIPCA 1954 ROKU.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" — 

6.35 Muzyka — plyity — 6.38 Gimnastyka — 
6.53 Muzyka — plyity — 720 Chwilka pań 
domu — lii 57 Sygnał czasu — 12.00 Hejnał 
12.03 Wuadomości meteorologiczne — 12.10 

zesDołu aaJ«wnwe®a Adama Herma­

na. W programie: Wiedleń w muzyce — 15.05 
Muzyka — 13.55 rynikiu pracy* — 14.00 
Wiadomości gospodarcze — 16.00 Mała ra- 
dijo-rewija — 16.40 Tranism, fngtm. meczu 
ten. Polska — Danja (Wa) — 17.00 Audycja 
dila chorych w opr. ks. kap. Michała Rękasa 
i koncert orkiestry Tadeusza Seredsyńskiego 
17.50 Muzyka — 18.00 Reportaż p. Paciorków 
skiego na temat: „Jak Lisków przbrwał kry- 
zys“ — 18.15 Koncert solistów: Wanda Roeś- 
sler - Stokowska — mz-sopr. i Jan Rakow­
ska — vdla d‘amor — 18.45 Pogadiankę p.ł. 
„Przełomem Stryja pirzez Karpaty" — wygi.

p. Włodzimierz Stępowslki — 1855 Rozmaito­
ści — 19.00 Z. Kossak - Szczucka odicz. frgm. 
powieści „Krzyżowcy" — 19.15 Muzyka — 
19.50 Wiadomości sportowe — 20.00 „Myśli 
wybrane" — 20.02 Miuzyka z płyt — 20.12 
Koncert symfoniczny w wykonaniu oikesiry 
symf. P. R. pod dyn-. Kazimierza Wiłkomir­
skiego z udziałem Jerzego Czaplickiego — 
Śpiew z tow. onk. 22.00 Feljeton pt. „Je­
den dzień na wsi*' — wygi. p. Józefa Ga- 
żyńska — 22.15 Muzyka taneczna z kawiar­
ni „Europa" w Ciechocinku — 23.00 Skrzyn­
ka pocztowa w języku francuskim.

Z podróży jachtem
Przemszą i Wisłą na Bałtyk.

Przed: miesiącem donieśliśmy o uro­
czystości poświęcenia na terenie koszar 
23 p^ad. w Będzinie jachtu „Konata*, na 
którymi, pod banderą Ligi M. ii K. wyrur 
szyli Przemszą z Niwki a następnie Wi­
słą w kierunku .Bałtyku dtea pułku płk. 
Rairogiewiaz i por. Zachara.

Wyprawa tai, jak donieśliśmy następ­
nie w dniu 20 ban. została przerwana. 
Ponieważ informacje o ipnzycizynaeh 
przerwania wyprawy okazały się nie­
ścisłe, zwróciliśmy eię do p. pułk. Rjaro- 
giewicza, który w b. tygodniu powrócił 
do Będzina, o podzielenie eię z nami 
wrażeniami z podróży i poinformowanie 
nas o właściwej przyczynie niezreali­
zowania do końca tej pięknej, a Zara­
zem propagandowej •wyeieedki.

Wykorzystując urlop wypoczynkowy 
— mówi pułk. Rarogiewicz — podróż 
rozpocząłem w dniu 25. VI ba. w towa­
rzystwie również korzystającego z urlo­
pu por. Zachary i kontynuowałem z 
przerwą w dniu 112 lipca do dnia 4 
lipca.

Przez cały ten czas mieliśmy prawie 
codziennie deszcze przeplatane (burzami, 
a co najważniejsze — przeciwne wiatry, 
które przy niskim stanie wody, wąskim 
nurcie rzeki i ciągłych zakolach nie po­
zwalały na odpowiednie lawirowanie i 
zmuszały do powolnej, ostrożnej jazdy, 
przy urządzeniu sterowem łodzi, wyrna- 
gającem szerokiej głębokiej wody

W dniu 4 lipca zmuszony był mój to­
warzysz ze względów służbowych odje­
chać do Będzina, sam zaś nie mogąc po­
dróżować (obsługa sprzętu wymaga rni- 
n mu>m dwu żeglarzy), a pragnąc prze­
czekać cza6 słotny, podróż w tym dniu 
z przykrością przerwałem, zostawiając 
jacht pod Sandomierzem na opiece pro­
boszcza Wiedowsi ks. dziekania- Osdkow- 
skiego.

Przerwę w podróży wykorzystałem do 
zrobienia nowego składanego steru, któ­
ry miał mi oddać wielkie usługi na dzi­
kim, rozlanym, nieuregulowanym odCin.- utarow, z Kiiuryen kmuc-u pragnie ze m 
ku Wisły od Kazimierza Dolnego aż pna-lpo manewrach podróż kontynuować.

wie po Górę Kalwar ji i do skopiowania 
■nowego towarzysza podróży w osobie 
korzystającego z urlopu st. majstra woj­
skowego Szfldlarczykai Stanisława.

Z mastaniem lepszej pogody w dniiu 
13 lipca, nie myśląc o „spoczęciu na lau- 
rach“, pożeglowailiśmy w nadziei na 
rychłą zmianę wiatru na dogodniejszy 
w dalszą podróż... Niestety, wiatr pób 
mocno - zachodni aż do końca podróży 
hartował nasze nerwy i wiolę mimo prze­
ciwności do osiągnięcia zamierzonego 
celu

Na odcinku Kazimierz Dolny — War­
szawa mieliśmy dużo pracy, dalej wa­
runki aż do Ciechocinka poprawiły się 
a dopiero od Torunia na głębokiej ure­
gulowanej Wiśle zaznaliśmy prawdziwej 
rozkoszy żeglarskiej wymaigradizająoej 
sowicie trudy dotychczasowe.

Maksimum rozkoszy żeglarskiej dozna­
liśmy podczas kilku burz pnzy silnie 
wzburzonej i Malowanej Wiśle pod Tyń­
cem, Szczucinem, Puławami, Nieszawą a 
szczególniej na odcinku od Fordonu 
wdól ma przestrzeni około 25 kilometrów.

W dniu 2 lipca- osiągnęliśmy Chełmno 
na Pomorzu, gdlzie podróż ze względów 
służbowych, oddalony o 135 km. od Bał­
tyku miusiałem przerwać. W Chełmnie 
dzięki uprzejmości i pomocy p. inż. 
Władysława Matusińskiego, naczelnika 
zarządu wodnego Chełmno, prezesa Lir 
gi morskiej i kol„ jacht został w porcie 
umieszczony i przed rosnącą powodzią 
zabezpieczony.

Przebyta dotychczas trasa 27 km. 
Przenoszą i 807 km. Wisłą dała mi zu­
pełne zadowolenie sportowe, data mi 
możność osobistego stwierdzenia warun­
ków żeglarskich na najtrudniejszym od­
cinku Wisły, dała mi możność poznania 
połaci kraju dotychczas prawie mi. obcej.

Największą zaś dla minie satysfakcją 
o co mi głównie chodziło, to wciągnięcie 
do tego przepięknego sportu nowych a- 
matorów żeglarstwa spośród moich ofi­
cerów, z których kilku pragnie ze miną

ZAGŁĘBIA

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „CzaiWiwuia noc".
PAŁACE: I „Hazard żyda" H „Ogni­

sty trójkąt".
EDEN: Filip i Fłap w małżeńskiej niewoli

X ZASIŁKI Z FUNDUSZU BEZROBO­
CIA. Jak wynika z ogłoszonego w ostat­
nich dniach sprawozdania z działalności 
Funduszu Bezrobocia w r. 1983, liczba 
robotników, zabezpieczonych w Fundu­
szu Bezrobocia, wynosiła w gmuidniu r. 
ub. 754.355 osób. Bezrobotnych robotni­
ków zarejestrowanych było 213.034, z 
czego zasiłki pobierało 36.933 osób. Prze­
ciętnie na 100 ubezpieczonych przypada 
4.9 pobiiarajiących zasiłki, ula 100 bezro­
botnych zaś — 17.3 pobierających zasił­
ki, Z ogólnej liczby pobierających za­
siłki 18.858 orób przypada na teren wo­
jewództw centralnych, 1.013 na wschod­
nie, 11.978 na. zachodnie i 5.084 >nia do- 
łudniowfc

Studenci wobec obozów
PRZYSPOSOBIENIA 
PRZEMYSŁOWEGO.

Jak 6ię dowiadujemy, studenci aikade>- 
mji górniczej w Krakowie, przebywają­
cy w obozach przysposobienia przemy­
słowego na Górnym Śląsku, postanowili 
z obozów tych zrezygnować i wrócić do 
dawnego systemu, t.j. starać się o pra­
ktykę za pośrednictwem swej uczelni, 
gdyż obozy przysposobienia przemysło­
wego zupełnie nie odpowiadają swemu 
przeznaczeniu.

Podobną uchwałę mają powziąć tak­
że studenci, przebywający w innych o- 
bozaich przysposobienia przemysłowego.

X BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE RE­
ZERWY W BĘDZINIE. Dnia 29 b.m. o 
godz. 6.30 nastąpi wyjazd autobusem do 
Niwki celem wzięcia udziału w uroczy­
stości odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
na pamiątkę 20-lecia wymarszu I kadro­
wej. Przejazd w obie strony bezpłatnie. 
Stawienniiietwo miuracłuirowych obowiązko­
we i punktualne.
X DOROŻKI KONNE NA SZOSIE CZE­
LADŹ — BĘDZIN. W związku z unie­
ruchomieniem. tramwajów na przestrze­
ni Czeladź — Będzin, pojawiły się zno­
wu konne dorożki, które utrzymują ko­
munikację międzymiastową. Przejazd 
zarówno autobusem, jak dorożka kosztu­
je 30 g®,

Piecza nad cmentarzem 
PARAFJAŁNYM W SOSNOWCU.

W „Dodatku Paraf jallnym" do tygod­
nika ^bedzieda" proboszcz panafji sos­
nowieckiej ks. kanonik T. Janikowski 
zamieszcza następujący komunikat:

„Podaje się do wiadomości Sz. Pana- 
fjanom, iż p. Jan Nowak, ogrodnik, po­
wierzoną mu pieczę nad zewnętrznymi 
wyglądem cmein tarza, a więc jego stro­
ną dekoracyjno - artystyczną. Zarząd 
cmentarza pragnie bowiem, aby to miej­
sce wiecznego spoczynku naszych Naj­
droższych i Najbliższych, było pięknie 
i estetycznie utrzymane, aby nie było 
niszczenia i kradzieży, aby był stale 
ktoś, kto czuwa nad wyglądom tego 
miejsca zmairłych.

Dlatego pnosii 6ię Sz. Paraf jan, by nie 
wprowadzali na teren cmentarza przy­
godnych ogrodników lub pomocników, 
czy też chłopców, którzy mają pilnować 
grobów, gdyż nie będzie można utrzy­
mać porządku, nie będzie można odpo­
wiadać za nadużycia, które dawniej cią­
gle miały miejsce. Ludzie pracujący na 
terenie cmentarza muszą być pod kon­
trolą, muszą budzić zaufanie kierowni­
ctwa i muszą odpowiadać za całość i po­
rządek na cmentarzu. Musi się więc ich 
znać, zawrzeć z miimi umowę i pilnować 
ich, a trudno wykonać to w stosunku do 
łudzi nieznanych i nfapodlegających ry­
gorom panującym na cmentarzu.

Zarząd cmentarza -wierzy zatem w zro 
zumienie dła tej sprawy wśród Sz. Para- 
fjan i ufa, że wszyscy wysiłki te poprą 
widząc w tem własny interes.

Proboszcz

X ODWOŁANA WYCIECZKA. Zapo­
wiedziana na dzień 29 bm. wycieczka 
łodzią motorową, organizowana pod 
protektoratem Ligi morskiej i kołonjal- 
nej, została, z przyczyn niezależnych od 
organizatorów odwołania.

RESTAURACJA 
„BAR“ 

w DĄBROWIE ’ 
ul. Sobieskiego
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Straszny wypadek
NA KOP. CZELADŹ.

W podziemiach kop. Czeladź na Pia­
skach miał miejsce straszny wypadek, 
jakiemu uległ górnik Bronisław Sien­
kiewicz.

Duży i ciężki kamień, oderwany od 
stropu, spad! na nieszczęśliwego, który 
uległ złamaniu kręgosłupa. W stanie 
bardzo ciężkim przewieziono go do szpi­
tala w Czeladzi, gdzie walczy ze śmier­
cią.

X ZATRZYMANIE MĘŻA, KTÓRY PO 
RZUCIŁ ŻONĘ. Przed paru dniami do­
nieśliśmy o ucaeczoe od żony Józefa Syn 
ezkowskiego, zamieszkałego w Dąbrowie 
wie. Synczkowski, porzucając żonę, za­
brał 950 zł. oraz cenniejsze przedmioty 
z domu. Syncakowski niedawno wziął 
ślub i po krótkiem pożyciu z żoną, o- 
kradł ją i porzucił. Zawiadomiona o tem 
■policja ujęła onegdiaj Sytnczfcowskiego 
w Niiwce. Pieniędzy ani też zabranych 
iprzez niego z domu rzeczy nie odebrano. 
Zatrzymanego uciekiniera przekazano 
do dyspozycji władz sądowych.

X PODRZUCENIE DZIECKA. Na pla 
cu przed kośc-iółkiem kolejowym w Sos­
nowcu znaleziono podrzucone niemowlę 
płci męskiej w wieku około czterech 
miesięcy. Maleństwo wmieszazono w miej 
skim domu dila niemowląt.

X ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA. Z C^r- 
nej Przemszy przy ulicy Parkowej w 
Sosnowcu wyłowiono zwłoki niemowlę­
cia płci męskiej. Zwłoki umieszczono w 
kostnicy.

X KRADZIEŻ KONIA. Ze stajni Anto 
niego Pięty na Kazimierzu skradzione 
konia iwai-tości 20p zŁ
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Jak będą składane ofiary
———1  ™ '"i na rzecz powodzian.

SPORTOWCY NA POWODZIAN.
Amatorski klub sportowy w Niw- 

ce nadesłał nam następujące pismo: 
W dniu .25 lipca b.r. miały odbyć 

się zawody piłkarskie pomiędzy A. 
K. S. Niwka a Z. K. S. ,j5amson‘‘ Mo- 
drzejów na stadjonie PiMlS. w Niwce 
z których całkowity dochód przezna 
ozony był na powodzian. Z niewiado­
mych powodów dla nas w ostatniej 
chwili stadjonu na powyższe zawo­
dy odmówiono, co skłoniło nas do 
rozegrania zawodów tych na boisku 
K. S. 09 w Mysłowicach. Prezes K. S. 
,,09‘‘ p. Pytlik udzielił boiska bezin­
teresownie. Dochód z meczu wyniósł 
zł. 40.70 (słownie czterdzieści zł. 70 
gr.), który przekazano Powiatowemu 
komitetowi niesienia pomocy powo­
dzianom w Będzinie'1.

Sądzimy, że w ślad za nami pójdą 
i inne kluby sportowe Zagłębia.

W GRODZCU

Otrzymaliśmy szereg zapytań, 
downie ze strony robotników, w 
sprawie składek na rzecz (powodzian, 
gdyż tu i ówdzie nie wiedzą, czy ma 
to być pomoc jednorazowa, czy też 
akcja prowadzona będzie przez pe­
wien okres czasu. W związku z tem 
wyjaśniamy, iż narazie sprawa po­
mocy ma charakter akcji doraźnej, 
jednorazowej, a wątpliwości powsta­
ły 6tąd, iż przemysł Zagłębia, pragnąc 
ułatwić pracownikom spłacanie dkła- 
dck, zgodziło się potrącać je ratami. 
Jeżeli więc ktoś zadeklarował na po­
wodzian 5 zł. to nie znaczy, że staw­
ką tą będzie płacił przez 3 lub 4 mie­
siące, lecz dane przedsiębiorstwo, w 
Jctórem ofiarodawca pracuje, może 
,mu kwotę tę rozłożyć na okres 3—4 
miesięcy.

Sądzimy, że wyjaśnienie powyższe 
aasunie wszelkie wątpliwości co do 
charakteru akcji, która, powtarzamy, 
jest doraźna.

ZBIÓRKA W SOSNOWCU.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

się w Sosnowcu zbiórka uliczna ofiar 
pieniężnych na rzecz powodzian.

Zbiórka ta musi dać rezultaty, wy­
rażające głębokie odczucie niedoli 
tysięcy rodzin, pozbawionych dachu 
i dobytku.

Paczki żywnościowe i odzieżowe 
oraz ofiary pieniężne dla powodzian 
przyjmuje w Sosnowcu wydział opie 
Iti społecznej w Magistracie (War­
szawska 6) i administracje pism.

Ponadto wszelkie ofiary na rzecz 
powodzian można składać lub prze­
kazywać bezpośrednio do Komunal­
nej Kasy Oszczędności w Będzinie, 
na rachunek nr. 175, lub też za po­
średnictwem PK.O. na rachunek nr. 
51.145. z nadmienieniem na odwrot­
nej stronie przekazu, iż przekazywa­
na kwota przeznaczona jest na ra­
chunek nr. 175, lub poprostu na rzecz 
powodzian.

ZBIÓRKA W DĄBROWIE.
W sobotę, dnia 28 ban. w Dąbrowie 

odbędzie się zbiórka datków w natu­
rze na rzecz powodzian. W związku 
z tem kwestarze chodzić będą po 
mieszkaniach, zbierając ubrania, o- 
bwwie, bieliznę i t. p. rzeczy. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że zamiast dat­
ków w naturze można składać ofiary 
pieniężne, a z uwagi na oddźwięk, ja­
ki klęska powodzi znalazła w Zagłę­
biu, nie ulega wątpliwości, że lud­
ność Dąbrowy życzliwie ustosunkuje 
się do zbiórki i wydatnie ją poprze.

Pracownicy Izby przemyslowo-han 
Iłowej w Sosnowcu, stosownie do a- 
pelu komitetu powiatowego i lokal­
nego pomocy powodzianom, ofiaro­
wali 2 proc, swych poborów mie­
sięcznych na powodzian.

W ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁOWYCH.

W zakładach przemysłowych 
t- ___
nie zebrania pracowników poszcze­
gólnych zakładów, aby stosownie do 
obowiązujących przepisów zadekla­
rować składkę na powodzian i wy­
razić swą zgodę na potrącenie z za­
robku tej kwoty przez zarząd przed 
Btfbioistwa. Trzeba z dużem uzna­
niem stwierdzić, że nasi robotnicy 
wykazują duże wyrobienie społeczne 
wszędzie bowiem jednomyślnie zapa­
dają uchwały w sprawie opodatkowa 
ha na rzecz powodzian i dotychczas 
aie było wypadku, aby gdziekolwiek 
odmówiono pomocy na tein cel, choć 

wiadomo, że robotnicy nasi także 
®r®jdują się w trudnych warunkach 
unansowych, a mimo to spieszą z o- 
harną pomocą swym bliźnim.

PIĘKNY PRZYKŁAD.
Zarząd K. S. Solvay w Grodźcu, 

®Mno ciężkich warunków finanso­
wych postanowił przyjść z pomocą 
tedtności nawiedzonej katastrofą po­
godzi.

. W tym celni dnia 29 bm. odbędą 
zawody koleżeńskie piłki nożnej 

W Grodźcu pomiędzy K. S. Strzelec 
‘ozarlej.) K. Ś- Solvay (Grodziec).

W zakładach przemysłowych na 
terenie Zagłębia odbywają się obec-

Ze wizględtu na wzniosły cel zarząd 
klubu apeluje do miejscowej Ludno­
ści o jaknajlicaniejsze wzięcie udzia­
łu w wspomnianej imprezie. Począ­
tek zawodów o godz. 17. Przedimecz 
o godzs 15.
KŁINKIERNIA W GRODKOWIE.
Od urzędników i robotników klin- 

kierni „Gródków" zebrano dobrowol 
nych ofidr na pomoc ofiarom powo­
dzi zł. 500, które przekazano wczoraj 
powiatowemu komitetowi pomocy o- 
tiarom powodzi w Będzinie.

PIEKARZE NA POWODZIAN.
Zarządy Cechów piekarzy w So­

snowcu na nadzwyczajnem posiedze­
niu w dniu 26 bjm. postanowiły prze- 
Swadzić zbiórkę ofiar wśród człon- 

w cechów, na rzecz pomocy ofia­
rom powodzi. Zbieraniem ofiar zaj­
mą się członkowie zarządów cechów 
m. Sosnowca.

W dniu 23 b.m. z inicjatywy sarzą 
du gminnego w Grodźoui odbyło się 
II konstytucyjne zebranie komitetu 
niesienia pomocy powodzianom Ma­
łopolski. Po zagajeniu zebrania przez 
wójta p. Br. łmiołczyfca, zebrani wy­
łonili komitet w osobach: przewód, 
ks. prób. St. Bilski, wiceprzew. Br. 
Imiołczyk — wójt, sekretarz ►— Jan 
Czajer, skarbnik — Jan Jędrusik. 
Następnie komitet zajął 6ię opracowa 
niem szczegółowego pianiu zbiórki 

na rzecz powodzian.
Plan ten ustalono następująco: ro­

zesłać do wszystkich organizacyj na 
terenie Grodźca listy z prośbą o fi­
nansowe poparcie akcji; przeprowa 
dzić zbiórkę ofiar między miejsco­
wymi kupcami; zarządzić zbiórkę o-

Do parafjan sosnowieckich.
Ratujmy powodzian... 

wy... Czy pozostaniemy wobec ich nie­
doli, wobec ich bólu i rozpaczy, my 
którzy mamy dach nad głową, którzy 
mamy choć skromny posiłek, ale go 
mamy, którzy wokół siebie widzimy 
świat piękny i niezniszczony, którzy 
nie oglądamy tego grobu naszego ca­
łego życia, naszych trudów, starań 
i wysiłków, naszych zamiarów i pla­
nów choćby najskromniejszych... Czy 
nie pospieszymy z pomocą i ratun­
kiem, na jaki nas tylko stać, my pa­
raf jainie, katolicy, którym los tych 
biedaków nie może być i nie jest obo­
jętny?

Napewno każdy w miarę swej moż­
ności, a często ponad możność złoży 
ofiairę zarówno w modlitwie jak i w 
Seniiądzu... Modlić się trzeba, by Pan 

ig po tej niedóli Łaskawego Miło­
sierdzia Swego żyjącym nie odmawiał, 
by zmarłym to miłosierdzie okazał i 
pocieszył te serca dziś z bólu i rozpa­
czy odrętwiałe, by uchronił od zarazy, 
która może zniszczyć do reszty to o- 
calone życie ludzkie, a... ofiary pie­
niężne składać, by ludzie ci z głodni 
nie umarli, by spieszono im z pomocą 
i ratunkiem, by uchronić ich od zara­
zy i śmierci.

Powstał i w Sosnowcu Komitet po­
mocy’ ofiarom powodzi, który rozwi­
nie akcję zbiórkową. Należy więc ze 
zrozumieniem i ofiarnością wysiłki je­
go popierać, śpieszyć z pomocą i pra­
cę swoją także złożyć w ofierze...

Wierzę, że paraf jamie moi zdadzą 
egzamin swego wyrobienia obywatel­
skiego i okażą się w całej pełni miło­
siernymi...

Ks. T. JANKOWSKI 
proboszcz parafji N.MJP. 

w Sosnowcu.

Cały kraj nasz, a nawet inne kra je 
europejskie boleją nad tą straszną ka­
tastrofą, jaka nawiedziła Małopolskę 
środkową i ziemie nadwiślańskie. 
Klęski tej powodzi są wprost nie do 
pojęcia, nie mogą jej jeszcze ogarnąć 
ci, których ona dosięgła... Woda, ten 
żywioł błogosławiony siał się w tej 
klęsce najbardziej niszczącym i nie­
bezpiecznym, przed którym nie było 
ratunku, żadina liuidizka siła tej potę­
dze, niosącej zgubę i zagładę oprzeć 
się nie potrafiła... Zalane wioski, mia­
sta i miasteczka, zniesione domy, cha­
ty, szopy i stodoły, porwani nurtem 
ludzie i bydło, zboża i drzewa wyr­
wane i uniesione... To było straszne 
w swej grozie i bezwzględności... Ale 
straszniejszy jest dziś widok tych pięk 
nych i uroczych stron Polski, które 
stały się cmentarzyskiem wiedkńem, 
nieobjętem, przerażającem swą nago­
ścią i temi tysiącami teupów ludzkich 
i zwierzęcych, któremi zasiane są łą­
ki i pola... Pomyśleć tylko życie natu­
ry zamarto tam, błoto, zaduch, grożą­
cy epidemją, martwa cisza: grób. A 
ci, którzy w cudowny sposób życie u- 
ratowadi, którzy jeszcze żyją, to zja­
wiska, to duchy ludzkie. Przerażenie, 
rozpacz i nędza, która dotkliwie daje 
im się we znaki, odebrała im mowę, 
czucie i myślenie... Chodzą błędni, szu­
kają swego mienia, swych rodzin, swej 
ziemi)., a tu nic, tylko zniszczenie, 
■martwota i pustka... Po co im żyć, 
tego nie rozumieją, co będą jeść, pra­
wie się nie troszczą, gotowi zginąć, go­
towi umierać, bo nie mogą ratunku i 
pomocy się doczekać...

Czy to wszyscy rozumieją i czuja, 
czy tragedlję tych nieszczęśliwych, 
wobec których każdy z tutejszych 
biedaków, jeszcze bogaty i szczęśli-

Czy żydzi otrzymali zaproszenie 
na zebranie Komitetu pomocy powodzianom? 

jr-idzianom w Sosnowcu. Na posiedzeniu 
ry tem stwierdzono, że wśród licznie ze 

---- - —r„- branych przedstawicieli społectzeń- 
_iedzeuiu komitetu oomocy powo-lstwa poLskiemo^brak jest reprezenta-

We wczorajszym numerze wyczei 
ipuijąco opisaliśmy incydent, któr; 
miał miejsce na orgamzacyjnem po-

i
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i
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tiar między robotnikami i urzędnika 
mi w miejscowym przemyśle; prze­
prowadzić zbiórkę u miejscowych 
rolników, (akcję tą powierzono p. 
Janowi Jędrusikowi — prezesowi kół 
ka rolniczego), urządzić w dniu 12 
sierpnia rjb. kwestę uliczną; zwrócić 
się ao klubu sport. Solvay o urządzę 
nie przez ten klub meczu, a dochód 
uzyskany z tej imprezy przeznaczyć 
na rzecz powodzian.

Celem spopularyzowania akcji 
zbiórki postanowiono napisać odpo­
wiednie ulotki i rozpowszechnić je 
między miejscowem społeczeństwem, 
wzywając do składania ofiar.

Ofiary należy wpłacać do spół­
dzielni kredytowej „Jedność w Grodź 
cu przy. ulicy Narutówicza.

■' 
a
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man Parta Uzdrowlik Ślą.Meh

J A STR ZĘ B1E-Zdrój 
Idealne miejsce dla kuracjuszów 

i szukających wypoczynku.
Ulgowe ryczałty sezonowe obowią­
zują nadal, specjalne ulgi w sezonie 

jesieńnyis.

UWAGA: Pogoda u.talono. Wobec «pe- 
cjalnrch warunków i położenia Uzdrowi­
ska. JASTRZĘBIE-Zdrój pod Be.kidami 

wyłowowi powodzi.

Szczegółowa informacje : Dyrekc
Zakładu Kąpielowego w JASTRZĘBI

Zdroju. 4

cji żydowskiej, co sobie wytłumaczo­
no chęcią uchylenia się ludności ży­
dowskiej od udziału w ofiarności na 
rzecz powodzian. Taka też opinja u- 
kazała się w prasie.

Wiadomość tą wywołała wielkie 
poruszenie wśród1 żydów sosnowiec­
kich, którzy, jak to już donosiliśmy, 
uchwalili protest przeciwko posądze­
niu ich o uchylenie się od składania 
ofiar i zgłosili swe przystąpienie do 
Komitetu pomocy powodzianom, 
twierdząc kategorycznie, że na wtór 
■Ebwe zebranie komitetu w Magistra­
cie sosnowieckim nie otrzymali za­
proszenia.

Pod tem oświadczeniem podpisa­
nych 'jest dwunastu przedstawicieli 
żydowskich organizacyj w Sosnowcu, 
mianowicie: L. Zendel — Gmina Wy 
znaniowa Żydowska, J. Saper — Sto­
warzyszenie Kupców i Przemysłow­
ców, H. Oliner — Centrala Detal i 
Drobn. Kupców, S. Lejzerowicz te 
ZwiązCk właścicieli domów i placów, 
dyr. A. Landau w imienin żydów sę­
dziów handlowych, B. Tencer w imię 
niu żydów radców Izby przem.-han­
dlowej, dr. T. Melodysta — Organi­
zacja Sjonistyczna w Polsce, B. Se- 
cemsiki — Organizacja Agudas - Izra 
el, J. Kabak — Żydowskie Towarzy­
stwo Dobroczynności, St. Reznik — 
Komitet szpitala żydowskiego, dr. 
A. Lewenhof — Żydowskie Towarzy­
stwo Gimn. Sport. „Makabi", Towa­
rzystwo Ochr. Zdr. ludu. żyd. w Pol­
sce „Toz“ — adw. A. Kon.

Ze strony Magistratu dochodzą nas 
nieoficjalne zapewnienia, że zapro­
szenie na zebranie komitetu wysłane 
było do gminy żydowskiej. Przypusz 
czarny, że sprawa ta się jeszcze wy­
jaśni.

Jakkolwiek tam jednak było należy 
przyjąć do wiadomości fakt przystą­
pienia przedstawicieli ludności ży> 
dowakiej do komitetu pomocy powo­
dzianom w Sosnowcu i liczyć się z 
tem, że społeczeństwo żydowskie w 
myśl uchwały kierowników 6wych' 
organizacyj, że „w chwilach naiśłej 
potrzeby, niedoli i nieszczęść całem 
sercem oddajemy się sprawie pań­
stwowej i ofiarności publicznej” — 
okaże tą ofiarność w stopniu najwyż 
szym.

Dodać należy, że z wyjątkiem Bę­
dzina we wszystkich innych miejscu 
wościach Zagłębia przedstawiciele 
żydów nie należą do komitetów. Nie­
wątpliwie pójdą oni za przykładem 
żydów sosnowieckich i natychmiast' 
zgłoszą swój akces do koplitetów lo­
kalnych.

OFIARY.
NA POWODZIAN rfoiyili w naszej Admi- 

nistmaicj':
W. Laskowsflm z Dąbrowy Górm. zł. 5 (pięć)
Janina Kaczyńska z Sosnowca zł. 10 (dizie- 

rtęć).
Mejenowa Jadwiga z Sosnowca zł. 25 (drwa? 

dzieścia pięć).
Z. Sadairat zamiast upominku mieninowe- 

go dia p. dr. Anny Niepieflskiej w dlniu Jej 
Imienin zł. 5 (pięć).

Aresztowanie herszta
KOLPORTERÓW FALSYFIKATÓW.
Jak dotnaeśJaśmy wczoraj:, w Będzinie 

wykryto skład fałszywych monet 2, 5 
i lO-zStotowych, w związku z ozem aiesz- 
towa.no 18 O6Ób.

W wyniku dalszego doclhodizemiai, wieżo 
raj aresztowany został w Będzinie herszt 
szajki kolporterów falsyfikatów i przy 
słany pod eskortą do dyspozycji włada 
sądowych w Sosnowcu.

Dalsze e^c-hodzenio w toku.

towa.no
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Pasterz pod nogami
ROZJUSZONEJ KROWY.

W ub. środę ma pólaeh ezeiladzkieth 
miał miejsce wypadek, który omal' że 
nie skończył się śmiercią pa-tenza, 60- 
letniego Teodora Konieazneigo. Pasł on 
krowę, trzyimiamą na powrozie. w pewnej 
chwili pinze&firaszonai krowia poczęła 
wierzgać i szarpać się, a pasterz nie mo­
gąc jej utrzymać, przewrócił się. Wtedy 
krowa strasznym swym ciężarem przy­
cisnęła nieszczęśllitwego, deptając go no­
gami. Pasterz doznał kilkalkrot-nietgo zła­
mania. ręki, * oraz poważnych obrażeń 
wewnętrznych. Rannego umieszczono w 
szpitalu w Będzinie.'

@ Sport.)
KUSOCIŃSKI POKONANY.

p. Grabowską, p. Walter wręczył kom. 
Berndtowi.
X HONOROWY PREZES ZW. B. O- 
CHOTNIKÓW. Na walnem zebraniu Z w. 
te ochotników armji. pdlskiej nadano 
godność honorowego prezesa Związku 
komisarzowi Szczodrowskiemiu.

X UZUPEŁNIENIE. W uzupełnieniu 
artykułu o półkolonjach dla dziatwy w 
Zawieirciui, dodać należy, że póllkolonje 
subsydiowane są przez miejski Komitet 
Funduszu Pracy, który na skutek sta­
rań komu Szczodro wwk.iego wyasygnował 
na urządzenie półkolo<nji większą kwotę.

Sytuacja na rynku pracy
■■MHIH Zaniknięcie fabryki „Olkusl”

W Sztokholmie odbył się we wtorek wiel­
ki międzynarodowy oneetiin lekkoatletyczny, 
w którym również wzięło udział 5 Polaków: 
■Kusocińsk , Hel'.ja®t i Lukhaus. Kusociński 
startował w biegu na 5 kim., w którym po­
niósł niespodziewaną porażkę od Szweda 
Nielsena.

Początkowo obaj zawodnicy stalle zmie­
niali się w prowadzeniu : na 400 mitr, pnzed 
metą Kuisocińaki niespodziewanie finiszuje 
Nielsen rozpoczął swój finisz dopiero na 
250 mitr, i stale dochodził Pollaka. Na ostat­
nich prawie metrach Nielsen wysunął się 
nieznacznie przed Kusego i wyginał bieg w 
ezaśe 8:10,3, bijąc iemsaimem rekond' świa­
towy Kusocińskiego, który wynosił 8:18,8 
min. Czas Knrocińslciego również lepszy od 
(rekordu światowego, wynosił 8:12,2 m.
C. K. S. — ROŻDZTEŃ — SZOPIENICE.
W nadchodizącą niedizieflę drużyna C. K.S. 

Czeladź wyjeżdża db Szopienic, gdzie ro­
zegra mecz koleżeński z Roźdiz.ieniem — 
Szopienice.

CIEKAWY MECZ W CZELADZI.
29 ban. o godz. 17 na boisku w Czeladizl 

rozegrany będzie ciekawy mecz o wejście do 
Od. A pomiędzy Płomieniem z Milowic a 
Dąbrową. Mecz ten zapowiada się sensacyj 
nie ze względu na dobrą fommę i równe siły 
drużyn.
S. M. P. (Porąbka) — T. U. R. (Ząbkowice).

W nadichodiząicą niedzielę o godz. 5 popol. 
na boisku Warsz. T-wa w Niemcach odbędą 
się ciekawe zawody w piłkę nożną o mistrzo 
«two kil. C. W zawodach o mistrzostwo S. M. 
P. pokonało K.S. „Orflęta" z Dąbrowy 2:0( 
oraz ż.K.S. Maikabi 4:1.

Sytuacja na rynku pracy na terenie 
działalności inspektoratu pracy w Sos­
nowcu, t.j. powiatów Będzińskiego i Ol­
kuskiego uległa w ub. tygodniu dalsze­
mu pogorszeniu. Przyczyniło się do tego 
w pierwszym rzędzie umieiticliomienie, 
spowodu braku zamówień fabryki Ol­
kusz, zatrudniającej pomad 1000 ludzi, 
Obecnie pracuje tylko 200 robotników 
przy przeróbce pieca w email ja. roi i drob­
nych reparacjach.

Kopalnia Grodziec przyjęła do pracy 
15 robotników; zatrudnia obecnie łącznie 
577 robotników.

Ząbkowicka fabryka szkła nie zosta­
ła uniemchomiiona, zmniejszyła się na­
tomiast załoga o 87 robotników do 140.

Spółka robotnicza do eksploatacji hu­
ty szklanej w Strzemieszycach (dawniej 
,,Teps“) została po dłuższej bezczynności 
uruchomiona; przyjęto do pracy 85 ro­
botników.

Iłuta Katarzyna zwolniła z oddziału 
rurkowali 11 robotników, natomiast 
przyjęła do stalowni 47.

Polskie Zakłady przemysłu cynkowe­
go, w Będzinie zwolniły z pracy 38 no-

bottników; zakłady zatrudniają obecnie 
33*7 osób.

Przedsiębiorstwo budowlane inż. ,We- 
inziehl&ra w Będlziinie przyjęło do pracy 
51 robotników.

ZLTKWJDOWAINIE ZATARGU.
Przerwany na kopalni Liipno strajk, 

wznowiony został znów onegdaj. W 
związku z tem, w dniu wczorajszym ba­
wił na kopalni insp. Rychiłowski i odbył 
ze stronami konferencję, która dopro­
wadziła do likwidacji strajku. Z sumy 
7 tysięcy zł. zaległości. zarząd1 kopalni 
wypłacił ndbotnikom; 5 tyts, zł. Reśzta 
ma być wkrótce 'wypłacona. Robotnicy 
pnaciują obtacnie normalnie.

NA KOP. „MAŁGORZATA**.
Podczas inspekcji, przeprowadzonej na 

kopalni „Małgorzata** w [Będzinie, za­
trudniającej 40 robotników, okazało się 
że robotnicy nie otrzymują w odpowied­
nim terminie swych zarobków, płace są 
niskie, niema regulaminu oraz że robot­
nicy .podczas pracy nie są zabezpieczeni 
przed niebezpieczeństwem.

Anormalnymi temi stosunkami zajął 
się inspektorat pracy.

^.GOSPODARCZE
Dekadowy bilans Banku Polskiego.

W ciągu drugiej deikady lipca za- 
Eas złota w Banikiu Polslkim powię- 

szył 6ię o 0.5 aniUj. zł. do 491.2 milj. 
zł. jednocześnie stan pieniędzy zaigra 
nicznych i dewiz spadł o 2,8 milj. 
zł. do 41,4 milj. zł.

Sunna wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 7,5 milj. zł. do 
680,8 milj. zł., przyczem portfel wek­
slowy spadł o 6.8 milj. zł. do 581,9 
milj. zł., pożyczki, zabezpieczone za­
stawami, zaś i— o 6,3 milj. zł. do 55,6 
milj. zł.: natomiast portfel biletów 
skarbowych zdyskontowanych — 
wzrósł o 5.6 milj. zł. do 43.3 milj. zł,

KRONika ZAWIERCIA
Zabójstwo

POD KOZIEGŁOWAMI.
Onegdaj o godz. 6 rano znaleziono nia 

łące ołbok Kozieigłów zwłoki óódetniej 
Marianny Pietrusiaik, wdowy, mieszkan­
ki Kiotziegłów.

Jialk się okazało staruszka została za- 
mordowana. Zadano jej 5 ran ciętych w 
głowę oraiz poderżnięto gardło brzytwą. 
Zabójstwa dokonano prawdopodobnie po 
przedniego dnia wieczorem, gdy etanusz- 
ka wracała z pola do domu.

Policja prowadzi dochodzenie eetem 
(Ustalenia kto i na jakiem podłożu do­
konał ohydnego mordu.

STELLA — Wiernym Ci byłem.

ne w najbliższych dniach.
Jak słychać, wysokość kontyngentów po® 

stanie w dalszym cągu mała i nawy wkład 
.nie przyniesie wzrostu obrotów tow arowych 
między Polską a Francją.

56-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY W PRZE 
MYŚLĘ TEKSTYLNYM W NIEMCZECH. 0- 
gtoszone rozporządzenie nządlu, obowiązują, 
ce od 15 b. m., wprowadza w przemyśle te- 
ikstyilinym 36-igiodeinny tydzień pracy. Celem 
tego rozporządzenia jest zapobiegnięce pro. 
dnikcjń na zapas i wprowadzenie oszczędno, 
ści w istniejących zapasach surowców. Ró­
wnocześnie z tem rozponządlzeniemi został o. 
głoszony zakaz podwyżki cen wyrobów te­
kstylnych. Podwyżka będiz:e mogła być w 
przyszłości dozwoloną tyilko w wypadkach 
stwiendtoonej konieczności.

SZ SALI SĄDOWEJ §
MŁODOCIANI ZŁODZIEJE.

Przykre wrażenie wywarło zjawienie się 
przed sądem grodzkim w Sosnowcu diwóch 
nmlodych chłopców, Zygmunta Olstzewskego 
i Mairjana Piłachcińsikiiego, oskarżanych o 
kradzież. SkradHi oni Ignacemu Surowcowi 
narzędzia stoflainskię  ̂oraz inne drobnostki. 
Kradzież s'ę jedinak nie udała, gdyż w kilka 
godzin podiem zatrzymani zostali pracz po­
licję.. Na rozprawie iłomaczyili się ani ze 
łzami w oczach, że kradzieży dopuścili 1 się 
z nędtey i że więcej tego nie zrobią. Sąd. bio 
rac poił uwagę mtody wiek oskarżonych, u- 
dzielił Olszewskiemu upomińemia, Plachciń- 
skiego zaś skazał na iiimicszczenie w donno 
poorawy. z zawieszeniem.

Przed tymże sądem stanął również 174etai 
Edward1 Matyja z Sosnowca, oskarżony o 
kradzież z bndiki, naHeżącej db Antoniego 
Zielińskiego ktrrtki, noża i rękawiczek. Sąd 
skazał go na 7 dni aresztu.

NIE DAM ŁAPÓWKI
Bmzytdlką sprawę miał właściciel jaiftki mię­

snej, Chaiim Grauer z Sosnowca. Kiediy mia- 
nowicie spisywano miu protokół za to, że 
sprzedawał w brudnym fartuchu mdęso, 
Grauer wpadł w szał i zaczął .krzyczeć: Chca 
cie. żebym wam wieczn e dawał łapówki?

Sąd skazał go za to na miesiąc aresztu j

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 8,2 milj. zł. <ło 43,2 
imillj. zł.-Pozycja „inne aktywa** spa­
dła o 0,2 milj. zł. do 145,8 milj. zł., 
zaś „inne pasywa** zwiększyła się 
o l,l_miilj. zł. do 257,3 miflj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 24,9 milj. zł. do 215,0 milj. 
zł.

Obieg biletów bankowych w wy­
niku M^żej omówionych zmian spad! 
o 27,6 milj. zł. do sunny 879,4 milj. zł.

Pokrycie złotem zwiększyło się z 
49,21 proc, w dniu 10 lipca do 49,59 
proc, w dniu 20 lipca.

Dziesięć Izb handlowo - przemysłowych.
Rozporządzeniem ministra przem. 

i handlu została skasowana Izm han­
dlowo - przemysłowa w Bielsku. Ob­
szar objęty dotychczas działalnością 
tej Iżby podzielony będzie pomiędzy 
Izby przem. - handlowe w Krakowie 
i Katowicach. Ilość Izb przem.-handl. 
na obszarze całego państwa ustalona 
została ostatecznie na dziesięć z sie­
dzibami: w Warszawie, Łodzi, Sosno-: 
wcu, Lublinie, Lwowie, Krakowie, 
Poznaniu, Wilnie i Katowicach. Pier­
wotnie istniało 12 Izb przem.-handlo-,

wych.
Na jesieni uib. roku została skaso­

wana Izba w Bydgoszczy, a obecnie 
Izba w Bielsku.

Wobec upływu 5-letniej kadencji, 
odbędą się na jesieni br. wybory do 
rad Izb przem.-handlowych w całyim 
kraju. Izby przem.-handlowe przy­
stąpiły do sporządzania list wybor- 
czyich._Termi<n wyborów wyznaczony 
będzie prawdopodobnie na paździer­
nik.

X ZAWIERCIE NA POWODZIAN. 
Akcja zbiórkowa na rzecz ludności Ma­
łopolski, dotkniętej kllęską powodzi ptior 
wadzona jest niadfer intensywnie. .Dy­
rekcja fabryki hufnalii na (Borowomt, 
Polu złożyła 1600 zł., niezależnie od 500 
zł. złożonych przed' paru dniami. Urzęd­
nicy TAZ. z fabryki szkła cipodaUkowali 
się w wysokości 2°/o swych poborów. Z 
ofiarami w miarę możności spieszą rów­
nież robotnicy. Na terenie powiatu roz­
poczęły już akcję żbioitkową.

W ub. środę podczas występu znanego 
aktora filmowego w kinie Stellla, na jego 
aipel do publiczności zebrano 44 zł. 20 gr. 
na powodzian. Pieniądze te zabrane przez

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK P. K. 0. Dmia 
25 Mfpca 1954 r. odbyto się w Centnaili P. K. 
O. w Warszawie 22-e z rzędiu losowanie ksią 
żecziek na preanjowane wkłady oszczędno­
ściowe Senji Ii-ej.

Po zł. 1000 otrzymają właściciele nastę­
pujących książeczek: 51808 52938 54782 55157 
55247 ------- ------------------- — -------
58596 
61768 
65595 
67938 
72767 
77423 
84014 
88511 
92497 
95592 
99599 
101205 
107650 
109227 
1.12059 
115448 
116265 
117414

Kronika gospodarcza.

55271 5-5825 55869 56553 56795 
59410 60290 60587 60612 61442 
62419 62822 65077 64279 64416 
65489 65495 ------- -------
68219 69542 
72900 73516 
77668 78161 
85036 85525 
89079 90459 
92643 92976 
95423 96474 ____  .
100616 100703 100846

102220 
107Ó56 
110688 
142654 
114035 
1,16747 
117654

66216
69515
75S59
78595
87203
90811
92981
97012

66551 
70525 
76425 
7S700
87402
91429
93050
97251

102284 104-1192 
107834 108608 
1111270 1'11505 
113029 115164 
144750 114945 
116763 116954 
148155 118411

67054
70929
76692
79365
88356
92092
94630
97405 

100932 
106279 
108984 
111471 
143559 
115842 
147120 
116467

57516
61597
64621
67189 
71396 
76809 
82272 
88379
92,565
94816 
97888 

101162 
106904 
109215 
111674 
11341.1 
1'16162 
147157 
118904.

CIEKAWE ORZECZENIE Izba Sądu Naj­
wyższego opublikowała nowe ciekawe orze­
czenie w sprawach walutowych. Roąpaitiru- 
jąc ekargę kasacyjna o pnzerachowaiaiu zu-

bo wiązań dolarowych Sąd Najwyższy omzekł 
że miernikiem wartości tna obszarze państwa 
polskńęgo jest złoty. Dochodzenia roszczeń 
w złotych tytułem równowartości roszczeń 
w obcej .walliucie, a to wedle lcuinsu w din m 
wytoczenia poiwódiztiwai, są dopuszczalne z 
braku odimiennej urnowy stiron i nie ulegają 
zmiamie miano późniejszych zmian w kursie 
odnośnej walutiy obcej.

ZWYŻKA CEN ZBOŻA. Na rynku zbożo­
wym w Patoce trwa od killku dni ziwyżka 
cen zboża ws<zye(ikich gatunlków. W dinira 24 
b.m. cena żyta, osiągnęła w obrotach giełdo­
wych i kupieckich poz om 15.50 zł. za 100 kg. 
W stosunku do cen płaconych ostatnio przez 
młyny i kupców prywatnych na prowincji, 
oznacza to zwytżkę o 5.50 zł. na kwintalu. 
Różnica między cenami płaoonemi za żyto 
na g eldach zbożowych i w prywatnych tram 
zakcjach kupieckich zaciera się coraz bar­
dziej. W b. Kongresówce dokamamo pier­
wszych tinanzakcyj żytem z nowych zbiorów 
Ziar.no z ziem mocnych jest dobrej jakości, 
z piasków nieco dirobńejśze. Podaż żyta jest 
dotychczas mała.

ROKOWANIA KONTYNGENTOWE POL­
SKO - FRANCUSKIE. Toczące się rokowa­
nia poitako - francuskie o ustalenie kontyn­
gentów na 111 kwarta! roku hieżąego znaj­
dują sie oa dobrej drodiae i będą ukończą-

OLKUSZA
„ORZEŁ** — A. L. 14 zatonęła.

X ODPUST W OLKUSZU. W dniin 
wczorajszym, z okazji św. Anny, odbył 
się w Oiikiuszu od|pust, na który, pomi­
mo żtniiw, przybyło sporo ludiniości z oko> 
lic.
X ULICA MINISTRA PIERACKIEGO 
Na ostatniem posiedzeniu rady gminy 
Sławków zapadła uthwaila nazwania jed­
nej z ulic w kierunku ctmentanza w 
Stowkowie, ulicą ministra Pieractkiego.
X KOMITET POWODZIOWY W 
SŁAWKOWIE. Z inicjatywy wójta gm. 
Sławków, p. St. Kiueiia, w dn. 25 b.m. u- 
tworizony został w Sła.wkioiwie gminny 
Komitet pomocy ofiarom: powodzi. Za­
rząd stanowią pp.: Alk Nowakowski — 
przewodniczący, wójt Kuś — zastępca; 
St. Kopczyński — skarbnik, Wł. Kratsu- 
ski — zastępca i St. Wilitos — sekretarz. 
Ponadto wybrana została sekcja zbiórko 
wa, do której weseiai większa ilość osób.. 
Kwesty uliczne na powodzian odbywać 
się będą co inaedtzaeJe pnzetz 4 tygodnie, 
zbiórka doraźna dbirów po domach roz- 
pooznie się 30 ban. Na zapoczątkowanie 
zbiórki: m. in. firma Massalskich w Sław­
kowie ofiarowała 26 kg. słóniiny.
X PRZEDŁUŻENIE OTWARCIA 0- 
GRODU. Na śkutek naszego apelu, Ma­
gistrat olkuski wydał polecenie przedłu­
żenia otwarcia ogrodu przy ul. Mickie­
wicza w Olkuszu, w niedziele i święta 
do godz. 11 wieczorem. • ; i .
X EMIGRACJA. W tym miesiącu z 
pow. Olkuskiego wyemigrowało zagra­
nicę 4-rodziny żydowskie, mianowicie: 
1 do Fnamcji, 1 do Wlóch i 2 do Pale* 
s.tyny.
X ZAMOŻNY KUPIEC ODMÓWIŁ O 
FI ARY. Jaik już donosiliśmy, w> Slkaile 
pod Ojcowem utworzył1 się Komitet po- 
mocy powodzianom, który zbiera ofiary 
na dotkniętych klęską powodzi. Członr 
kowiie komitetu zwrócili się m. in. do 
jednego z zamożniejszych kupców - ży­
dów w Slkale, mianowicie Gertlena, któ­
ry odmówił złożenia na ten cel ofiary-
X POŻAR 6 DOMÓW W ŻARNOWCU- 
W dn. 25 tem. z niewyjaśnionej narazić 
przyczyny 6palliły się sąsiadujące ze 
Ibą domy: Majlesa Księstkiego, Rywfci 
Suiitanilk, Szllamy Blat, RyBkii. Hendiler- 
Pesli Headler. i Siznnóns HerdlŁera-

Ziar.no


CTr. 205. KURJER TURYSTYCZNY

okresie „Święta Warszawy", niełatwo Udającym snę 
będzie o pokój w hotelu czy pensjonat- opłaci się z uwa 
cie. Cała Poldka bowiem spotka się łożyć nawet droę 
wówczas w stolicy, gdyż „Święto War- licę. Dlatego też 
szawy" dlaije każdemu mieszkańcowi miętać, że w sic 
prowincji jedyną okazję do poznania wszystkie dirogi ' 
stolicy, okazję która niewiadomo czy szawę. 
się kiedy powtórzy.

Nigdy i nigdzie jeszcze żadna rocz­
nica narodowa nie była obchodzona w 
formie, jaką przewidziano w 15-lecie 
wybuchu I-go powstania śląskiego. W 
dniach 18 i 19 sierpnia cały Śląsk 
przemieni się w jeden wielki obóz 
sportowy. Tysiące zaproszonych gości 
z kraju i z zakoidomów wespół z całą 
polską ludnością województwa uczci 
pamiętną rocznicę nąjrozleglejszym u- 
działem w niebywałych dotychczas w 
Polsce wielkich imprezach wyczynu 
fizycznego i techniczno - sportowego, 
organizowanych przez Komendę Głó­
wną Związku Powstańców śląskich. 
Imprezami będą: 1)tradycyjny „Marsz 
Powstańców na Odrę“, w którym we­
źmie udział poza Związkiem Powst. 
Śl. kilkadziesiąt drużyn, wyelimino­
wanych spośród pokrewnych związ­
ków i organizacyj śląskich, 2) ogólno­
polski raiid samochodowo-motocyklo- 
wy „Szlakiem Powstańców na Odrę"

Wkrótce już „Święto Warszawy”
Informacje niezbędne dla każdego uczestnika.

Wobec tego, że „Święto Warszawy", 
spaniała rewja kultury i sztuki pol­
nie j rozpocznie się już za tydzień, 
przeto podajemy dk> wiadomości szero­
kich kół zainteresowanych szereg noe- 
jbędnych informacji dótyczących fes- 
(jvału stołecznego.

W pierwszym rzędzie przypomiraa- 
jjy, że 70% zniżka kolejowa ma char 
(akter indywidualny, t. zn., że przy- 
jtuguije każdej pojedynczej osobie, u- 
dającej się w czasie od 4-go do 18-go 
sierpnia b. r. do Warszawy a zaopa­
trzonej w karnet festiyalowy. Zniżka 
jest ważna z każdej dowolnej stacji 
Qejowej do Warszawy i z Warszawy 
Jo każdej dowolnej stacji.

Karnety festiwalowe są imienne i za­
bierają sto kilkadziesiąt kuponów, 
gwarantujących posiadaczom karnetu 
6zereg przywilejów. W karnet taki za- 
Etrzyć się będzie można już w naj­

eży m czasie we wszystkich agen­
cjach „Orbisu", w kioskach ,Ruchu" 
na dworcach kolejowych, w oddziałach 
centralnych instytucyj gospodarczych 
a nadto dla członków LOPP-u we 
(wszystkich oddziałach i kotach tej or­
ganizacji.

Z uwagi na to, że karnety są imien­
ne i władze kolejowe uprawniane eą 
ło iprzeptrowadżajnia kontroli, wskaza- 
nem jest, by każdy posiadacz karne­
tu, udając się w podróż, zaopatrzył 
jię w jakąś legitymację z fotograf ją, 
stwierdzającą jego tożsamość.

Po przyjeźdizie do Warszawy zmiaij- 
Jującą się w karnecie kartę uczestni­
ctwa należy ostemplować w ekspozy­
turze biura festivalu na wystawie 
„Polska i Polacy w świecńe". W stoli­
cy wszelkich Łnforanacyj zasięgnąć 
będzie można w kiosku festivaluna 
dworcu Głównym, oraz w biurach fe- 
stirału (lokal Źw. Prop. Tur. — Wie­
rzbowa 8).

W sprawie kwater należy się sko­
munikować zawczasu ze Związkiem 
propagandy turystycznej, w którego 
zarządzie znajdują się te sprawy. Zw. 
prop. turyst. przydzielać będzie kwa­
tery w miarę kolejności zgłoszeń. In­
formacja ta jest szczególniej ważna 
dla tych którzy nie mają w Warsza­
wie rodziny, wzgl. stałego pied a terre. 
Trzeba się bowiem liczyć z tem, że w

Najpopularniejszy pociąg popularny
„Szlakiem powstańców na Odrę”.

oraz 3) ogólnopolskie wyścigi kolar­
skie „Szlakiem Powstańców na Odrę" 
Z uwagi na fakt, że meta mieści się 
nad Odrą obok Olzy, gdzie też odbę­
dzie się zarazem potężna manifestac­
ja narodowa — Zarząd główny Zwią­
zku powstańców śląskich organizuje 
pod nazwą „Szlakiem Powstańców na 
Odrę" pociąg popularny do Olzy dla 
ogółu (przyjezdnych gości, sportowców 
jaik i patrjotyczncgo obywatelstwiai. 
Cena przejazdu tam i z powrotem wy­
nosi 4 zŁ Odjazd 19 sierpnia rano. Z 
uwagi na konieczność zabezpieczenia 
się, czy wobec licznych zgłoszeń nie 
zajdzie potrzeba uruchomienia dru­
giego pociągu — Zarząd gl. Związku 
powstańców śląskich Katowice, Plebi­
scytowa 1, IV. tel. 50? 66 zapisy na bi­
lety przyjmuje najdalej do 10 sierpnia 
Bliższe szczegóły co do odjazdu i po­
wrotu pociągu popularnego ogłoszone 
zostaną osobno.

Związku jeet następujące:
„O ile chodzi o takie wydawnictwa 

jak mapy, czy marszruty turystycz­
ne, należałoby zdaniem Związku Iżb, 
używać, wszystkich nazw miejscowo­
ści wyłącznie w brzmieniu polskiem, 
conajmniej dodając przy najwybit­
niejszych miastach (np. Warszawa, 
Kraków) w nawiasie nazwę w danym 
języku obcym.

O ile jednak chodzi o wydawni­
ctwa opisowe, zredagowane w ob­
cych językach, to używać należy za­
sadniczo nazwy miejscowości w da­
nym języku ,np. Warsaw, albo Var- 
sovie Itab Warschau), podając jednak 
w nawiasie nazwę miejscowości w 
jej brzmieniu oryginalnem, a także w 
razie znacznych różnie między piso­
wnią a wymową danej nazwyŁ Po­
wyższy punkt widzenia stosować je­
dnak należy tylko do tych miejsco­
wości, których nazwy posiadają inne 
brzmienie w danym języku obcym, 
niż .polskim, albo ze względu na tru­
dno-* wymowy danej nazwy lub tez 
historyczną tradycję (np. Thorn, Le- 
opol). Natomiast co do miejscowości 
których nazwy zostały zmienione 
przez zaborców (np. Hohensalza. Dir- 
sdhau), to nazwy te należy podawać 
wyłącznie w ich obecnem polskiem 
brzmieniu, dodając tylko w razie po­
trzeby w nawiasie i<h sposób wymo- 
wy‘‘.

Żegiestów wszedł i powodzi utoną roh.
Od kilku dni piękna słoneczna pogoda.

Katastrofalna powódź jaka nawie­
dziła południową połać naszego pań­
stwa nie była groźną dla Żegiestowa. 
Wezbrane fale Popradu, które zalały 
jedynie niżej położoną część miejsco­
wości nie wyrządziły na szczęście wię 
kszej szkody samemu zakładowi, za>- 
wyjątkiem zamulenia pól i ogrodów 
warzywnych. Wprawdzie stan wody 
na rzece podniósł się do nienotowanej 
dawno wysokości, wynoszącej blisko 
4 metry ponad normę, jednak ani 
przez chwilę nie zagrażał budynkom 
zakładowym i willom, położonym jaik 
wiadomo, około 60 m. ponad korytem 
Popradu.

Sam wylew Popradu był dla kurac­
juszy niebywałą sensacją; to też wszy 
scy podziwiali całemi godzinami to, co 
się działo na rzece, niosącej na swych 
falach olbrzymie ilości drzewa, porwa 
me olbrzymią siłą na ziemi słowackiej.

Spowodu zerwania mostu kolejowe­
go w Rytrze i Nowym Sączu, co po­
ciągnęło za sobą przerwę w normal­
nym ruchu pociągów, początkowo za­
panowało zdenerwowanie. Rychło je-

JEDNAK SIĘ ODBĘDZIE.
Jak eię dowiadujemy, w najbliż- 

izych dniach odbędzie się w Warsza­
wie zebranie związku Podhalan. Na 
whraniu tem zgłoszony będzie wnio­
sek, aby Ministerstwo komunikacji 
Przyznało ulgi kolejowe dla tury­
stów, udających się do Małopolski 
Zachodniej. Projektowane jest, aby 
dgi te ustalone zostały według norm 
jakie obowiązywały w roku ubie­
głym przy wyjeździe do uzdrowisk. 
Dwutygodniowy pobyt w uzdrowi­
sku podkarpackiem uprawniałby do 
^-procentowej zniżki kolejowej. Za­
sądzenie takie wzmogłoby ruch tu­
rystów do okolic podkarpackich.

Na zebraniu Związku Podhalan roz 
Patrywana będzie również kwestja 
iiSwięta gór“. Pod pierwszem wraże­
niem klęski elementarnej, jaka nawie 
Iziła Małopolskę Zachodnią, zdecy­
dowano odwołać „święto gór*4, wy­
baczone na 15-go sierpnia.. Zw. Pod­
mian uważa, iż decyzja ta jest niesłu 
*Qia i że właśnie teraz bardziej niż 
kiedykolwiek potrzebne jest „święto 
?ór‘‘, z któremi łączone były niema- 
*e nadzieje ludności podkarpackiej 
”a zarobek.

Związek Podhalan projektuje aby 
termin „święta gór*4 przesunąć na 1 
"'fześjiia i nadać mu charakter od- 
ndenny od dotychczas planowanego. 
"Święto gór‘‘ przy licznym udziale 
t^yetów z Polski i zagranicy stano- 

może poważne źródło dochodów 
(Ęa nawiedzonych klęską powodzi 
nłl«®zkańeów Podkarpacia. Spodzie­
wane zyski ze „święta gór4* i imprez 
* ^enn związanych byłyby przezna- 

Zo,ne na pomoc dla uowndzian.

diruak ustąpiło z chwilą ukazania się 
komunikatów, informujących kurac­
juszy o sytuacji powodziowej.

Od środy panuje w Żegiestowie prze 
piękna, słoneczna pogoda. Średnia 
temperatura dniia wynosi obecnie 25C. 
Czwartkowy upał wypędził setki ku­
racjuszy na plażę popradową, która 
mieniła się tęczą barwnych kotsłju- 
mów.

W tej chwili bawi w Żegiestowie 
przeszło 1500 osób przyczem spodzie­
wany jest napływ nowych kuracju­
szy bowiem zainteresowanie zdrojowi­
skiem żegiestowskiem jest olbrzymie. 
W dalszym ciągu napływają liczne 
zgłoszenia i zamówienia mieszkań za­
równo na ostatnie dni lipca jak rów­
nież na sierpień i wrzesień.

Z dniem 1 sierpnia rb. uruchamia 
zakład 3-tygodniowe ryczałty w cenie 
zł. 170. — Kwotą tą objęte jest miesz­
kanie wraz z utrzymaniem oraz kąpie­
lami mineralnemu Przy zajęciu poko­
ju w komfortowym domu zdrojowym 
cena wynosi 270 zł. za trzy tygodnie.

Nazwy geograficzne
w wydawnictwach turystycznych.

vie, w Aniglji Warsaw). Podobnie w 
języku polskim: (Rzym nie Roma, 
Florencja nie Firenze. Stanowisko to 
zajęły towarzystwa naukowe geogra­
ficzne i językoznawcze. Polska Alka- 
deanja Umiejętności' nie wydała w 
tej sprawie swego oświadczenia. O 
ile chodzi o nazwy miejscowości pol­
skich w publikacjach obcojęzycz­
nych, należałoby .tedy używać nazw 
przyjętych w kraju, którego języ­
kiem napisana jest publikacja; zasa­
dniczo nic nie stoi jednak na prze­
szkodzie, aby dla zaznajomienia za­
granicy z nazwą polską, dodawano 
ją w nawiasie, a więc w pnM&acji 
francuskiej: Vansovie (warszawa).

O opinję w tej sprawie zwrócono 
się również do Ministerstwa przemy­
słu i handlu. Ministerstwo to zawia­
domiło, że uważa za słuszną opinję 
w powyższej sprawie, Związku izb 
handlowych i przemysłowych, wyra­
żoną przez Izbę przemysłowo - han­
dlową w Warszawie. Stanowisko

Wydział turystyczny Ministerstwa 
komunikacji, mając wątpliwości' co 
do tego, czy w przewodnikach tury­
stycznych i broszurach propagando­
wych, wydawanych w obcych języ­
kach i przeznaczonych dla cudzoziem 
ców, używać nomenklatury polskiej 
(np. Warszawa), czy też obcej (np. 
Varsovie), gdyż zdania co do tego, 
były podzielone, zasięgnął opinji Mi­
nisterstwa oświaty, z prośbą o zako­
munikowanie poglądu międzynarodo 
wego świata naukowego. Minister­
stwo wyznań religijnych i oświece­
nia P., wyjaśnia, że „w sprawie no­
menklatury geograficznej w 'brzmie­
niu oryginalnem danego kraju,, lub 
tłumaczonem na język drugiego, mi 
mo iż była przedmiotem rozważań 
kongresów międzynarodowych, nie­
ma dotąd zasad powszechnie obowiąr 
zujących. Przyjęło się zwyczajowo, 
że nazwy miejscowości obcych |po- 
dawane są w brzmieniu tradycyjnie 
us talonem (wiec we Francji: Varso-

htinii lo Mliii
ZA 290 ZŁ.

Na sierpień i pierwszą połowę wrze 
śnia przygotowuje się organizacja 
szczególnie atrakcyjnej podróży, po­
łączonej z pobytem kilkutygodnio­
wym w najpiękniejszych miejscowo­
ściach nadmorskich Jugosławji.

Podróż ta odbędzie się w czasie, 
■kiedy sezon kąpielowy nad polskiem 
morzem będzie już na ukończeniu. 
Dzięki wycieczce do kąpielisk Dal­
macji — spora jlość osób, dopiero w 
drugiej połowie lata mogących urzą­
dzić sobie urlopowe wywczasy, bę­
dzie mofgła rozkoszować się słońcem 
owocami i morzem. Zaznaczyć zaś 
trzeba, że wtym właśnie czasie nad­
morski sezon w Jugosławji osiąga 
swe najlepsze nasilenie.

Jak też dowiadujemy się, udział w 
podróży po wyjątkowo przystępnej 
cenie do Jugosławji (obejmujący 
koszt indywidualnego paszportu wraz 
z wizami', przejazd osobnym pocią­
giem wzdłuż bardzo interesującej 
trasy tam i spowrotem oraz pobyt 
wraz z utrzymaniem w najbardziej 
znanych kąpieliskach Jugosławji we 
dług swobodnego wyboru itd.) -- bę­
dzie tak tani, że najszersze sfery in­
teligencji polskiej będą mogły sko­
rzystać z tej wyjątkowej sposobno­
ści.

Już sama podróż specjalnym pocią- 
giem przedstawia szczególne ponęty. 
Z Polski wyjedzie pociąg trasą na Wę­
gry z zatrzymaniem 6ię w Budapesz­
cie, oraz nad tętniącem życiem sezo­
nowani Jeziorem Błotnem (Balaton) 
na Węgrzech, aby następnie przez Za 
grzeb dotrzeć do Suszaka. Tu ucze­
stnicy podTÓIży będą mogli rozjechać 
się według uprzednio dokonanego 
wyłcru do kilku najbardziej reno­
mowanych miejscowości kąpielisko­
wych na wybrzeżu Jugosławji, gdzie 
przebywać będą blisko cztery tygo­
dnie.

Trasa .podróży powrotnej prowadzi 
przez Wiedeń, przyczem będzie się 
■można zatrzymać w stolicy Austrji, 
celem jej zwiedzenia.

Niezwykła ta wycieczka dochodzi' 
do skutku w ramach układu kompen­
sacyjnego polsko - jugosławiańskie- 
go, który pomiędzy innemi przewi­
duje także wymianę turystyczną.

Organizację tej imprezy przepro­
wadzają dwie instytucje, a miano wi­
cie Polskie Biuro Podróży „Orbis" w 
całej Poibsęę, które przystbą(piło już 
do przyjmowania zapisów na wycie­
czkę do Jugosławji. Każdy uczestniik 
wycieczki otrzyma indywidualny pa­
szport. Wycieczka wyruszy z Krako­
wa dnia 16 sierpnia.

Cena uczestnictwa wynosi wraz z 
pasaoortem i wizami zł. 290.
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dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Klasyczna para kochanków

JOHN BOLES i EVELYN LAVE 
w romantycznej operetce, reżyserji świetnego

GEORGA FITZMAURICE’ A

CZAROWNA NOC

KINO 
jmn” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Nadprogram: Tygodnik PARAMOUNTU i PATA

Rekordowy rewelacyjny program!
Odwieczny problem wolnej miłości i nieślubnych dzieci oświetla w sp,. 

sób wysoce dramatyczny film p- t.

HAZARD ŻYCIA44
tragedia matki, zaślepionej egoistyczną miłością dla syna

rolach głównych: Miriam Nixon i Heathcr Angcl.

„Ognisty trójkąt44
II Wspaniały .dramat sensacyjno-saJonowy: 

W rolach gł: Jean Angola i Andre Roanne.

Wstrząsająca.
W r ■

SJCIEKAWE
HOTELE TYLKO DLA KOBIET.
Wraku 1924 założyły odważne i pnzedsię- 

borcze Amerykanki hotel dila kobiet w New 
Yorku. Dziś posiada już N. Yulk eiześć ta­
kich hoteli, (które doskonałe prosperują. Na 
część klijenteli tych hotelów składają się 
starające się o rozwód panie. Mężczyznom 
wstęp jest 'wzbroniony nawet do sail' reeta-
uracyjnej. Ale nietylko N. York, lecz wślad 
za nim Boston. Chicago, Hollywood pobu­
dowały takie hotele. Za przykładem Amery­
ki poszedł Paryż, gdizie ąpólka finansowa wy 
łącznie z kobiet złożona urządz la talki ho­
tel niewieści o 126 pokojach na builwarae 
Sebastopol. Z potrzeby, wygody, czy też idąc 
M popędem snobizmu, paryżanki fre.kwentu- 
ją dość licznie ów hotel, który słał sę ry­
chło ulubionym tematem dowciii>ów i żartów 
na lamach tygodników satyrycznych.

BUNT GIRLSÓW W HOLLYWOOD.
W jedlnem z ateliere filmowych Hoililywo 

odu miano nakręcać wieillką rewję. Reżyser 
Mitchell Lezen od tygodni już prowadził 
próby scen zbiorowych tańca z 48 girOsami. 
Od 8 rano zaczynała się już praca. Na dwa 
dni przed nakręceniem reżyser zabrał się 
do girlsów niezwykle ostro. Dwadzieścia, 
trzydaeści, czterdzieści razy kazał im . po­
wtarzać jedną i tę sarną scenę. Ni® go nie za­
dowalało. Dobiegała północ, a próby trwa­
ły dalej. Wreszcie o pierwszej w nocy nie- 
zmordbway reżyser postanowił przerwać 
pracę i zwolnić girlsy. Wówczas podlbunto- 
wana przez koleżanki, zerwała sę jedna z 
girlsów i dobiegłszy do. reżysera wymierzy­
ła miu siarazysty policzek. Teraz zerwała się 
burza. Wszystkie giirilsy jedna przez dirugą, 
usiłowały dostać się do reżysera dać mu 
ten sam „prezent".Osaczony ze wszystkich 
stron- reżyser stracił przytomność i zemdilał. 
Nazajutrz nastąpiła rozprawa w gabinecie 
dyrektora. Giribsy zostały ukarane grzywną 
za samosąd, a reżyser otrzymał naganę za 
przetrzymywanie tancerek zbyt dbigo.

MORDERCY TYROLSCY PRZED SĄDEM.
Przed1 sądem (przysięgłych w Jnnsbmdkn zasiadła szajka. morderców i rabusćiw w osobach 
25-iletniego Aloizego Letilrnera, 27-letniego Antoniego Clemeiuti‘ego i 26-iletniego Fran­

ciszka Bachłena, którzy

UZDROWISKA.
TRUSKAWIEC

Pensjonat djetetyczny 
„Ostoja" własność Sa­
dowskich pod zarzą­
dem Felicji Wąsowicza 
wej położony w cen­
trum poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 
ceny przystępne. 4109

TRUSKAWIEC
Pensjonat „Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z halko 
nami, kuchnią djete- 
tyczna. 4110

KINO
I”

ZGUBIONE 
DOKUMENT

WYCIĄG
z kisąg ludności ; 
ginął wydamy pn 
gminę Łędikraiwice . 
pow. Miechów na ii 
Maąja Potęga. 43;

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną legitym® 
iwydlaną pnzez P. f 
P. . P. w Zawierciu. 
Teofila Cwdeląg. «

Dziś i dni następne.
Najprzedniejszy humor, najzdrowszy śmiech 

reprezentują Laurei i Hardy w swym najnowszym filmie

P.t. FLIP i FLAP 
w małżeńskiej niewoli

Trzy razy żonaci, trzy razy rozwiedzeni lecz bogaci 
w doświadczenie.

Piątki, Soboty i Niedziele passe-partout nieważne.

NA LEŚNICZÓWCE 
idb wynajęcia pokoje 
umeblowane, cało­
dzienne utrzymanie, 
okolica podgónska, o- 
gród, kąpiel, Jas, ra­
djo. Lorensowa, Kozy 
ik. Kęt. 4554

RABKA
Wydzerżaiwię willę 
lO-fpotkojoWą. ume­
blowaną. Oferty pod 
Poniatowskiego 2 — 
Kilimczaikowa. 4569

KUPNO
i SPRZEDA!

DO SPRZEDANI 
dwa domy i płac, li 
domość Dąbrowa, 
rutow.icza 10. 4j

Pianino
mało używane, kn 
żowe, sprzedam za b 
cen. Chorzów I, Gi 
nazjalna 8, megatą

PROSZKI

<KOWALSKINA»
ach cłowy

Zmiany opłat przewozowych 
w tramwajach.

Od 1 sierpnia 1954 r. zmienamy ceny za
1) Bilety jednorazowe:

od 1 — 4 strefy 
od 5 — 6 stref 
od: 7 — S stref 
od 9 — 10 stref

2) Bilety miesięczne abonamentowe tygodniowe dila urzęd­
ników prywatnych będą wycofane z ruchu, w zamian za to zostaną 
wprowadzone zeszyty zbiorowe na 50 przejazdów bez żadinych 
ograniczeń — na ókazic ela i przenośne:

na i — 2 strefy po cenie zł. 7.50
„ 3 „ „ „ 1L— .
„ 4 „ „ 12.50
„ 5 — 6 stref „ „ „ 14.—
„ 7 — 8 „ „ „ „ 17.—
„ 9 — 10 „ „ „ „ 19.—

3) Bilety tygodniowo robotnicze oraz cztero-tygodin.iowe dila urzęd­
ników państwowych i komunalnych bez zmian za wyjątkiem -bile­

tów 7 — 8 stref == zł. 4.— wzgil. zł. 16.—
i 9 — 10 stref — zł. 4.50 wzg. zł. 18.—

4) Pozatem zaprowadzamy zeszyty z 20 biletami na pnzejezd' do­
wolnej ilości stref za cenę zl. 1.90 według następującej zasady:

na przejazd' 1 — 2 stref będą wyrwane 2 bilety 
„ .. 3 — 4 „ „ „ 3 „
„ 5— 6„„ „4„
o B 7 _ s „ „ „ 5 bileió:v
„ „ 9 — 10 „ „ „ 6

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
lący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 4096

4377

ROŻNE

CZORSZTYN.
Hotel - Pensjonat — 
Sperlinga „Pod Zam­
kiem" nie dotknięty 
powodlzią. Komunika­
cja z» st. Nowy Targ 
normalna. Ceny u- 

miaedkowane. 45S5

SPRZEDAM 
sklep przy ulicy N 
lachowskiego w Będ 
nie. Wiadomość: ',,K 
rjer Zachodni" w B 
dtzimie. 43

OLBRZYMI WYBÓR 
RAKIET.

piłek tenisowych. 01- 
mar, Frema angiel. 
Slazenger, Dunlop, — 
pantofli, pl: 
manierek, piłek 
gier i t. d. Naciąg od 
zl. 7.50. — Składnica 
Sportowa „Stadijon“, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (kolo kościoła).

4209

plecaków.

WILLA 
piękna górzysta okol - 
ca, las, 3jzeka 10 un. 
od dworca poleca po­
koje z utrzymaniem. 
Ceny reóoliamowe zł. 
3.50. Zgłoszenia F r. 
Stamikiewicz p. Huci­
sko pcw. Żywiec. 4384

POSADY 
i PRACE

przejazd, jak następuje: 
«lHa dzieci od' 4 — 10 totdllia dlcnoslych

Dzidzi"
: KOGUTKIEM

notmowy
PUDER OLA Dllttl

ŚLĄSKO - DĄBROWSKIE KOLEJOWE 
TOWARZYSTWO EKSPLOATACYJNE Sp. z o. p.

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zt. 3.00. 
Prenumerata mie-ięezna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach, hy- 
gienieżnej przysypia dla dzieci „PUDER DZI­
DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC44
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4097 

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

„DOM KLIMATYCZ­
NY" przyjmuje na 
leczenie, „Dom wypo­
czynkowy" — na wy­
poczynek, z choroba­
mi diróg oddechowych 
i ozdrowieńców, stosu 
je nowoczesne zabie­
gi. Adresować: Witko 
■wice — Bystra — Dr. 
Pawlak • 4560

POSZUKIWANA 
DZIEWCZYNA 

do wszystkiego z i 
brern gotowaniem. 
Zgłoszenia tylko i 
bremi poleceń, aimi 
Jagielllońska 3, mieś 
48 w Sosnowcu mię 
7 a 8 wiecz. S

KRAWCOWA 
szyje w domach ?' 
waiŁnych Jfuib u stó 
Robotę wykonywa 
dług ostatnich żuro 
łanio. Konrada 7—1

4-'

FOKA KARMIONA BUTELKĄ.
Do ogrodu zoo.ogicznego w Rotendamie ry­
bacy przynueśl. młodziutką fokę, którą o- 

becnie dozorca kenmi zaipcmocą butellki.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i •„ tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia-
Po 10 p-yrazów W k.łd.ml.ont.J,,

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-99. — Grodziec. Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.90 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zi.
Z» każdy wyraz dodatkowy dopmet

WWAWCA i RhDAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD. - DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. _ RMJAKTORwiTiniŃRYK'


